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N IE Z A L E Ż N Y  D Z IE N N IK  D E M O K R A T Y C Z N Y

Ograniczeń e t r a n iy io ie g o  rucha 
kolejowego miętUj R r e s ą  a Pra­

sami tfschodaiemi
W aR SZA W a. (Pat). Z dniem 7 mte, 

go  rb zostaną odwołane w ruchu oso 
bowym w,..ystkie nadzwyczajne . dodat 
kowe pociągi, urushami*Mie dotychczas 
v. ruzit potrzeby między Prusami" W sch 
a resztą Niemiec.

Dyskusja w lzoie Deputowanych nac 
deklaracją uuw ego rządu trwa

PARYŻ. (Pat). Obrady izby deputowa 
nych otwarto przy wielkim napływ e de 
putowanych Trybuny dla publiczności 
również przepełnione. Na ławach rządo 
wych zasiedli wszyscy ministrów:? z 
Sarraut na czele.

Premjer Sarraut odczyta! w izbie, 
zaś min, sprawiedliwość: Yvon Delhos 
w senacie treść deklaracji rządowej.

Po odczytaniu deklaracji rządowej 
prem jer Sarraut oświadczył, że zgadza 
się na natychmiastową dyskusje nad in 
terpelacjami w sprawie ogólnej polityki 
rząau. Zgłosiło się 63 m ówców

Zaproponowano og- lniczen e czasu 
przemówień. Przywódcy grup H ó r /y  
zebrali się podczas przerwy, zdecydowa 
II ograniczyć liczbę m ówców nslalaiąc 
porządek i czas trwania przemówień, co  
postało przyjęte przez zbę.

Dziś przemawiali m. in. Fernand La 
urenf (niezależny), Cherriot, Framdin, 
liouillon, Xavier Yallat (federacja repu 
blikańska).

Premjer Sarraut ma replikować in 
tro rano, zaś jutro wieczorem nastąpić 
ma głosowanie w sprawie porządku 
dziennego

Dspakata ący uastrój po rozmowach 
min Edma i Flandfnem i Neuratbem

LONDYN, (Pat). Jak oświadczają w 
kołach urzędowych, ogólny charakter 
rozm ów odbytych przez mm Edena z 
ministrami Flandinem i von Neurathem 
należy uważać za uspaka jający, Flandin 
nie podzielił poglądów części prasy pai 
rvskiej, że kanclerz Hitler prz\gotownie 
wkroczenie do nadreńskiej strefy zmili 
tary/ow anej. lecz w sposób ogólny wy 
raził zaniepokojenie spowodu ob'egnją 
> ych w te j sprawie pogłosek.

W  rozmowach z min. von Neitrał 
hem zagadnienie strefy zdemditaryzowa 
nej nie hvło poruszane

J a k  n a j s z e r s z e  m c ż l ! w o £ r !
dla psrywaCnego ruchu Inwestycyjnego

Uchwały Komitetu Ekcnomkzntytr Ministrów

Nowy poseł Rumunii ułożył listy 
uwierzytelniające P. Prezydentowi 

Rieciypospolitfcj Polskiej

v\ahS/AWA, (Pai). Dnia 30 bm. 
oauj ło się pod prze woduhi wetu p .pre 
mjcra M. Zyndram Kośeiałkowsklego 
posiedzenie ' Komitetu , ekonomicznego 
ministrów.

Komitet ekom.niiezny odbył wstępną 
naradę nad zasadami planu inweslycyj 
nego na rok budżetowy 1936 37 który to 
plan wejdzie na norządck obrad oajbłiż 
sze Rady Ministrów.

Program inwestyeyj państw owy eh o

praeimany został przy zachowaniu za.su 
dy naczelnej: pozostawienia dia prywat 
ncgo rnt-ho inwestycyjnego jak najszer­
szych możliwości korzystania ze źródeł 
kredytowych. " "

W  daUzj ni ei.«gu obrad komitet eko 
ncmiezny wysłnehał sprawozdania z 
prac komisji imędzyministerjalncj do 
spraw przemysłu węglowego, żelaznego, 
rynkowego i naftowego.

P r a g a - b a z ą  s o u i r t k f e l  propa­
gandy p o lityc zn e j i w c is k o w e j

Sensacyjny mtm-irjał orgaulzacyj słowackirh
Pa RI / ,  (Pat). /  Genewy donoszą, że 

organix«eje słowackie złożyły Lidze N a . 
rodów memorjał. zwracający uwagę, że 
w sowiecko - czi“skim sojuszu wojsko 
wyin Czechosłowacja ze.itąła obrana za 
bazę dla sowieckiego lotnictwa wojsko 
wego.

Pozatem memorja! zaznacza, że przy 
wódcy niektórych parCyj słowaek.eł

zwracały swego - czasu uwagę właści­
wych czynników czeskich na to, że 
kominfern ohra! sobie Czechosłowację 
za centrum WojskowPj i politycznej pro 
pagandy. Ogniskiem propagandy hol 
szewickiej jest Piaga, przez którą prze 
jeżdiają setki agentów kominternu, o- 
trzymująeych w Pradzi instrukcje.

U r o c z y s t y  o b c h ó d  3 - ? j  r o c z n i c y  

z w y r i ę s t w r  H i t l e r a
BERLIN, (Pat). Od rana poczęły przy 

bywać pociągi wiozące dawnych sztur 
m ówców, którzy przyjechali na uroczy 
sto.ści w ticzbir 20 ty*. Miasto całe przv 
brano flagami.

., W  południe wobec kanclerza Hitlera 
odbył sie w Lustgartenie apel szturmów 
ców, zainaugurowany krótką mową sze 
fa >/.tabu szturmówek. Lutze Złożył or; 
hołd poległym, którzy nie dożyli unia 
zwycięstwa.

Skolei minister Goebbels powitał 
starą gwardie szturmowców w imieniu 
oddziału berlińskiego, podkreślając*, że 
stoczono wiele walk ..dla uwolnienia 
Berlina od Żydów j marksistów".

Następnie głos zabrał kanclerz Hitler 
składa jąc przedt wszystkiem podzięko 
wanie dawnym bojownikom , , którzy 
przyczynili się do zwycięstwa przed 3 
laty. Wszystko czem jesteście - zakoń 
czvł kanclerz ten ustęp —  jesteście dzię

Przed atakiem lotniczym na pozycje ahisynskte

ki mnie, a wszystko czem ja jestem —  
zawdzięczam wam _

Mowę kanclerza słuchacze przyjęli 
długo niemilknącą owacją

Obcnód trzeciej rocznicy objęcia wła 
ózy p.zez narodowy socjalizm zakoń-1 
czył, się dziś marszem z pochodam i/ 
przez ulicf Berlina. Kanclerz Hitler sto 
jąc na balkon.e gmachu kanclerskiego 
w otoczeniu najbliższych współpracow 
ników wiiał uczestników pochodu, któ 
ry trwał przez kilka godzin. 1

Nie tivło większych walk 
na frontach w  Etjopji
A“  ąRSZAAA A, (PAT). —  Na podstawie wia 

aomosci z różnych źródeł, PAT. podaje nasię 
pujący 'komunikat o położeniu na frontach w 
Abisynji w dniu 30 stycznia r b..

Na froncie północnym wedtug urzędowego 
komunikatu marszałka Badoglio wojska włoskie 
rozszerzają i wzmacniają swoje pozycje w Tem 
hi gnie.

Na froncie południowym według urzędowego 
komunikatu • włoskiego nie zaszło nic godnego 
uwagi. Źródła włoskie donoszą, że jakoby ras 
Desią u i. chtąc stanąć przed obliczem Cesarza 
zamierzy udać się Jo klasztoru .

W zachodniej części frontu południowego do 
sasa Desta nie przybyły jeszcze zapowiadane po
Siłki.

Wojska włoskie posuwają się z Negelli do re 
jc.iu Wardere przez prowincję Bali.

WARSZAWA, (Pat). Dnia 30 stycz 
ma p. Konstanty Yiscitmu. poseł nad 
zwyczajny i minister pełnomocny Ru 
munji złożył Panu Prezydentowi R. P. 
listy uwierzytelniające na uroczystej aa 
diencj. na zamku królewskim 

— l : : J -

Delegpęja polsk? opuściła 
Loodvn

LONDYN, (Pat). Dziś po południu o- 
puściła Londyn delegacja polska z gen. 
Sosnkowskim na czele. Gen. Sosnkowski 
wraz z oficerem swego sztabu kpt. Mu 
siolewiczem odbywa podróż powrotną 
przez Paryż, zaś admirał Enrug i płk. 
Trzaska Durski udają się wprost do 
V ars za wy. T> ambasador Skirmunt po 
zostanie jeszcze przez klika dni w Eon 
dvnie.

W  czasu swego pobyiu-gen Sosn 
kowsjśi nawiii/al lontak. /  ministrem 
\\ojnyr Duff Cooperem i z szefem szta 
bu armii brvfvLkiej gen M■■>nłf»f.>inmerv 
Massingberd którego odwiedził Odjazd 
ddegacji polskiej z przed dworca Vlcr 
t i.ria naslapi? d/is o godz. 2 po poi

- O H

Ma sfe <*dlrvć kop f w n e la  
Starhemberga z Ottonem

WIEDEŃ, (Pat).. W  kołach Ieąitymi 
stów austriackich zapanowało duże ożv 
wienie naskutek wiadomości o konferen 
cji Starhembcęga z Ottorcm  Habsbur 
giem Narada odbyć się ma w drodze po 
wrotnej Starhemherga z Londynu

Przywódca legitynństów h min. 
Wiesner wyjechał dziś dp Paryża i Lon 
dynu. R cesarzowa Zvła opuściła Livor 
no. udając się do Brukseli. 
■ ■ ■ ■ ■ B n n M B M H I

Złóż datek na pomnik
^Marszałka w Wilnie 

K n n ł o  <P. O .  1 4 6 1 1 1

Gdzie jest» Polsce najwrększa nędza?
Szara sól sprzedawana w całym kraju na spożycie dla byała, 
w województwach wschodnich będzie sprzedawana do spożycie

dla ludz>( o 10 proc. tanie]
■WARSZAWA, (Pat). W  Dzienniku

Zawieszanie bomb n* samolot włoski przed startem do ataku lotniczegu na pozycje ahisyuskie,

Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej Nr. 6 
ukazało się rozporządzenie Ministra 
Skarbu w sprawie zmiany rozp. z dn. 
17 grudnia 1933 r. o ob-ocie solą.

Rozporządzenie to dodaje do dotycli 
czasowego następujący ustęp „w  woje

wódietwach wiłeńskieni, nowogróJzkiem 
poleskimi i wołyńskimi hurtownicy obo 
wiązani są sprzedawać w lutniowej 
sprzedaży soli szarą sól, przeznaczoną 
do spożycia przez ludzi, po cenie o 10*/e 
niższej od ceny taryfowej".



„3vt IS.ITK” < (!ni:i .*53 stycznia IlKtC r.

W i e l k a  Z a b a w a  

K O S T J U h O W ^ ZWłóczągaml. fte dno iceanu Izua Pr*eni.-Handk 
1. 11. 1936. gOĆZ. 22.

O pomoc społeczną dla akademika
Przemówienie min. Świętosławskiego, wygłoszone 30 b m. przez radju

WARSZAWA, (PAT). P. prof. dr. ini .  W o j­
ciech ^wiiftosiamki wygłosił przez rozgłośnię 
polskiego radja następujące przemówienie o po 
mocy „polecanej dla młodzieży akademickiej (w 
skróceniu). ‘

„Społeczeństw u, a przedewszy sikiei.i młodzież 
akademika z niepokojem oczekiwały rozstrzy 
Jnlęcia sprawy opłat akademickich. Wydawać 
by się mogło ż«? poza zwykłemi względami bud 
■żetowemi nic nie stoi na przeszkodzie rozwią 
zaniu tej kwestji. Tymę/arem sprawa nie 
jest tak łatwa, gdyż tylko część sum, powstu 
tyeh z opłat akademickich idzie na pokrycie 
kosztów utrzymania szkół ukadcuiickirh, a w 
szczególności na zakłady naukow,, wyposażenie 
pracowni, semioarjów i bibljotek Natomiast 
40 proc tej sumy otrzymuje intodzież 'ipowro 
tern tytułem najrozmaitszych form pomocy bez 
pośredniej łub pośredniej. Z snuty lej buduje 
się i utrzymują domy studenckie, kuchnie akndc 
unickie, sanatorja, organizuje się dla niej ople 
kę /wrowolną, wydaje podręczniki. nJziela po 
życzek, stypendjów i zasiłków

Chcąc przyjść młodzieży z pomocą, sziikcieni 
takich sposobów wyjścia, ażeby bez szkooy d!a 
nr.rmnlnego funkcjonowania zakładów' nauko 
wych i nie uszczuplając pomocy udzielanej inlo 
dzieży akademickiej w formach wyżej wspo,m 
nianyeh. objąć ulgami w opłatach jak najwiek 
s/ą  Ilość tyeh, którzy tego istotnie potrzebują.

Procentowe obniżenie opłat sludenekieh, ró 
wnnmierne dla wszystkich byłobv wprawdzie 
pewną ulgą dla ogółu młodzieży, u więc żarów 
no dla zamożnych jak i dla niezamożnych, nie 
pozwoliłoby natomiast zwiększyć pomocy dla 
tyeh, którzy jej najbardziej potrzebują.

Równocześnie wydaję rozporządzenie dając 
władzom akademickim możność rozszerzenia 
nlg w opłatach do 25 proc. ogólnej sumy, jaka 
byłaby uzyskana gdyby enłn młodzież optaca 
ła pełne czesne.

Zarządzenie to pozwoli władzom akademie 
kim rozszerzyć nłgi indywidualne tak dalece, że 
niezależnie od tego. iż 17 proc, młodzieży korzy 
da już ze stypendjów. pożyczek i zasiłków, któ 
re w pierwszym rzędzie służą na pokrycie ezes 
o ego. jeszcze około 65 proc. młodzieży bedzle 
mogło Korzystać z wydatnych ulg w opiatarh 
uniwersyteckim- Niektórzy z nich będą płacili 
tylko połowo czesnego, inni będą korzystać z 
ulg w wysokości jednej czwartej opłat, a pe 
wien nroeent bę łzie korzystał z odroczenia op 
tul szkolnych w całości.

Ten sposób rozwiązania kwestji npiat stu 
denekich pozwoli indywidualizować ulgi stosow 
iiłe do slann zamożności. Ponadto uzyskałem 
od rząda przyrzeczenie, że ly.n urzędnikom, 
których dzieci uczą się w szkołach, będą mog

KONKURS
na projekt medalu pamiątko­
wego nudów/ Kopia J. Piłsud­
skiego na Sowińcu w Krakowie

Kom itet W yk onaw czy  Budow y K opca Józefa 
P iłsudskiego rozpisu je "niniejszem  konkurs nie 
ogran iczon y dla wszystkich artystów rzeźbiarzy 
narodow ości p o lsk ie j na w ykonanie projeKtn 
medalu pam iątkow ego B udow y Kopca.

Projekt m edalu w ykonany w gipsie powinien 
b y ć  o  średnicy 25 cm . i nadaw ać się d o  w y b i­
cia ja k o  medal w  bronzie o  średnicy 6 cm  Jed 
na strona m edalu winna przedstaw iać dow olną 
k om p ozycję  związaną z budow ą Kopca, druga 
strona poza ewentualną kom pdzycją  wirtpa m ie­
ścić napis następnjacej treści: „Budowa Kopca 
lózt-id Piłsudskiego, K raków , Sow iniee 1934” .

Term in nadsyłania prac oznacza się na 
tfzień 10 marca 1936 r., godz. 12 dla prac za 
m iejscow ych  ta sama data stempla pocztow ego. 
Prace do których  w zapieczętow anej kopercie 
w inno być dołączone imię nazw isko i adres 
autora, należy nadsyłać d o  Komitetu \Vvkonaw 
czego  Kudow y Kopca Józefa P iłsudskiego Kra 
k ów  ul Lubicz, 4. Nadsyłane prace zostaną oz 
naczone num erami porządkow em i w obec czego 
zbyteczne jest oznaczanie p r a c  godłam i

Za najlepsze prace wyznacza się następująco 
nagrody

1. 600.—  Zł.
II 300.—  Zł.

Hf. 200—  Zł.
praż trzy zakupy po 100.—  Zł

Komitet W ykonaw czy zastrzegą sobie dow ol 
ciy w ybór projektu  z pośród nagrodzonych prac 
d o  wykonania

Za #\ konanie m odelu do r f j io d u k c  ji autor 
w ybranej pracy otrzym a f*. . nagrodą kwotę 
1000 — zł.

W  skład Sadu K onkursow ego w chodzą: 
W ydzia ł W ykonaw czy  Komitetu Budow y K opca: 

Gen bryg. Narbut Łuczyński Jerzy.
Ppłk dvpl. Tom aszew ski Tadeusz.

Zaproszeni:
Art. rzeźbiarz I.as/czka Konstanty.
Art rzeźbiarz Pautst h L ryderjk .
Art. rzeżb:..rz Popław ski Stanisław 
Jnż nrch W ierzchow ski W itold.
Ewentualne zapytania winni autorzy kiero 

wać n ajdale j do dnia 10 lutego 1936 r. pod adre 
sem : Komitet W ykonaw czy Budowy k op ca  Jó 
zela Piłsudskiego w Krakowde u! Lubicz 4.

ły być udzielane na dogodnych wironkicb M  
liczki na oplŁ eoio czesnego za ich dzieci, dc 
dynie urzędnicy wyżsi nic będą mogli iuirzystać 
z łej ulgi.

Ulgi w opłatach, przyznane n-wozicży w n  
d miel iej nie są jedyną formę pomocy dH ulej. 
Działające w porozumienia zc mną towarzystwo 
przyjaciół młodzieży akademickiej orzystępoje 
do ożywienia swej działalności, co się zaznacz] 
przedewszystkieni otworzeniem u dd ililćo  uczci 
nianyeh towarzystwu we wszystkich „zCioład 
wyższych z pp. rektorami na czele. Oddziały 
te przystąpią, każdy w swoim zakresie, do ener 
glcznej akcji zbierania środków aby zaspokoić 
najżywotniejsze potrzeby mlotizieży.

Student ninsi bowiem mieszkać, jeść, .it» 
się, inieć podręczni! i —  jeóiiem słowem niuai 
mieć możność pracy.

Tymczasem obecny stan rzec/j jest nieraz 
wprost rozpaczliwy. Znane mi są budżety fdu 
denrkie. obracające się w ramach kilkunasto 
zaledwie złotych. A jeszcze i te dochody, jeśli 
je już tak nazwać zechcemy, wpływają nłere 
gularnie i student nie może na ntc z isłą  p. w  
nością liczyć. Jeżeli zaś, znalazłszy jakąś moi 
nośe pracy zarobkowej, oda mu się zyskać »ro ■ 
ki matcrjalne, nic dysponuje już obsołumie cza 
sem, by móc się uczyć. ~ '

W  szczególnie ciężkiej sytuacji znalazła się 
obecnie młodzież wiejska, której około S A N  
walczy dziś o prawo do nauki, borykając się 
z najwyższeml trudnościami nialerjalncuł

Los przyszłości naszego narodn, los młodzii 
ży akademickiej, musi znintcrt^iwać cafe spz, 
łeęzeństwo. Kwcstja studencka stała się kw-rslją 
społeczną, ęo więec-j stała się kwesłLa naszej 
przyszłości.

Zadanie przyjścia z pomocą nuodzieży nka 
demiekiej mnsi znaiezć zrozumienie u eałt

społeczeństwa, to też zwracam atę * gorącym 
ŁprJem do wszystkich, by przejęli ,ię gorąco lo 
m u  tysięcy głodujących smdentów i przyszli 

Jjtej przyszłej elicie umysłowej, lym praysziym 
kierownikom życia puństwowego, społecznego i 
gospodarczego z Laką pomocą na jaką tylko 
kogokolwiek stać- “  “

W  płccwjzym szeregu tych, którzy powinni 
się zgłosić na mój apel, chciałbym widzieć tych 
„•szysłkłcti, którym dane jnż było . ukończyć 
szkołę wyższa, i którzy dzięki tema wyksztal 
ernla >dobyti już warsztat pracy.

Pautfita nic nitii/ uchylać się nikt od tego 
obowiązKU, bo przecież każdy mus’ sobie oś 
wlndomic. żr byt państwa, jak i jego osobiste 
s p u o y  zależą b. .poć. -dnio od tego jaką łiędzie 
_iy mieć diłę umysłową. Przeclez od lega no 
wr^jo inżyniera, od jego pomysłów i idei zaLe 
ży rozwój pic mysłu i rzemiosła, —  od tego 
lekarza, ktńry dziś sie kształci, zależeć w przy 
sztośrl bęózie życie kiiżen-go z nas i naszych 
dzieci.

Nic żądam jałmużny dli młoazleży, lecz pro 
jzę o ofiarną ..wiadou.ą celów pomoc dla łej 
CŁęSef społeczeństwa, którą czekają obecnie tru 
dne zadani przygotowania się do najwyższych 
misji społecznych, jakich wymaga nowoczesne 
zorganizowana społeczeństwo. '

Każda ofiara, każda kwola. Każda użyteczna 
rzeez będzie przyjęła z wdzięcznością i mogę 
japiwnlć —  będzie zużytkowana dobrze. —  
Ten kapitał, który społeczeństwo włoży w wyk 
sztaUenie inteligencji, przyniesie w przyszłości 
stokrotne płoni.

Wszelkie ofiary pieniężni: jak i w namrzc 
■woźna składać do towarzystwa przyjaciół mlo 
ózieży akademickiej w Warszawie lub no władz 
akademickich przy których w dniach najbliź 
jzych powstaną oddziały uczelniane tego:' towa 
rcystwa.

Dnia 1 lutego r. b. w wigltję ptćNwszej bolesnej rocznicy śmierci

t f e
Narji z Chłot tic îch

Stujslć-i- c. owej
zostame o d p ra w ion a  Msza Św . załoona w  Kościele św. Trójcy (przy ul.cy 
Dominikańskiej) o godzinie  8-ej rano

o czem zawiadamia przyjaciół i znajomych

s&

Komisja biidtetowa Sejmu

Budżet Ministerstwa Komunikacji
Sejm ow a kom isja budżetowa przystąpiła 

dziś d o  budżetu ministerstwa kom unikacji.
Retereąt pos. Slarzak, om aw ia jąc noszczegol 

ne p ozycje  budżetowe, wnosi o  zwiększenie kre 
dytów  na m otoryzację  o  200 tys. zł., kosztem  
zm niejszenia kredytów państw ow ego funduszu 
drogow ego M ów iąc o  program ie robót w od­
nych, m ających  m in na celu opanow anie 
szkodliw ego działania pow odzi, raów ct przypo 
mina, że pow ód ź w r. 1934 kosztowuta nas I0u 
m lljon ów  złotych. \'Tobec tego stawia w niosek
0 zwiększenie kredytów  rui roboty  w odne o 
2 m iljony zł.

Stan dróg polskieh zaznacza ‘.prawozdasćra, 
jest tak krytyczny, że na sam o utrzym anie ist- 
n lejącyeh  oh jektów  drogow ych  potrzebny jest 
kredyt w w ysokości 44 m llj. rocznic.

Co do zagadnienia motoryzacji, referent wy 
sunął szereg p ostu la tów  Stworzenie własnych 
fabryk samochodów', tanich dobrych i doJtnso 
wanyrh do naszych warunków, obniżenie kose 
tów  utrzym ania i eksplotacji sam ochodów , dr;o 
gą redukcji cen środków  pędnych i sm arów, 
zmiana polityki skarbowi) —  podatkowej w sto 
siniku do nabywców samoe.hodow, zniżenie sta 
wek celnych przy przyw ozie do Polski samocho 
dów

Przechodząc do przedsiębiorstwa P. K P 
łącznie z kom unikacją sam ochodow ą, referent 
podkreśla, że bilans tego przedsiębior twa za 
rok nbiegły wykaznjr poprawę. Pos. StarzaL o 
mawia następnie zniżki taryfow e i reform ę ca 
tego systemu taryfow ego.

i Przechodząc do inw estycyj, referent wspo.m
I na o  budow ie trzech now ych linij kole jow ych , 

poczem  charakteryzuje now e zasady orgsr.i/.acji
1 ochrony porządku na kolejach .

M ów iąc o  kw estji uposażeń i em erytur, raz 
nacza. że now elizacja  k o le jow ych  przepisów  c- 
m crytnlnsch wyrządziła em erytom  krzywdę.

Na zakończenie pos. Starzak om ów ił ptan 
finansow o-gospodarczy  PK P na r 1936. stwiei 
Hzająr, że kolejnictwo spełnia swt zadanie -sal 
kowicie, stanowiąc jrdną z najlepiej funkcjonn 
jących komórek naszego organizmu państwa we 
go. lest to zasługa zarów no j“ go kit rownictwa 
jak i szarej masy koiejarzT,

Dyskusja

WILNJ GRA 
|_WYGRYWk

w sztzęśliwej kolekturze
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Należy energicznie domagać 
| się od Niemców opłat 

kolejowych
Przemówienie wicemarszałka 

Miedziffckfego
Nu dzlsiejszem posiedzeniu komisji budżet* 

wej .sejmu w obradach nnd budżetem raić. ho 
innnikacjl żubra głos wicemarszałek Bogusław 
MIEDZlNSKI który poruszył zagadnienie rozra 
chunku naszego z Niemcami z tyrało łranzyti 
przez Pomorze.

Mówca uważa tę ..prawą za niepolityczną. —  
Polityka zagra.iiezno rozpatrywana w sejmie 
znalazła nełną al pep.acje łaeznir z tym niepr 
spollłyra jej rozdziałem juaim jest normalizar 
ja naszych s.osuijhó— z sąsienniemi Niem nmi 
I dążenie do ustalenia trwałych stosunków po 
kojowych. Wicemarszałek Miedziński porusz: 
tę sp.awę wyłączni*, jako dość ważkie zagadnie 
nie linansowe

Niemcy zalegają nam z wypł"tą należności 
za tranzyt i rneh pasażerski i towarowy p.ze* 
Pomorze. Zaległości te rosną z miesiąca na tnie 
siąc i wynoszą grub- dziesiątki miljonów M oi 
naby podziwiać —  mówi wicemarszałek Mte 
dziński —  wybitne zdolności p. Schaehta, który 
robi kapHałne oo.'..nadf.en.g w funkcjonowania 
finansów nicmierkiclą ale nie widzę powodn, 
by do eksperymentów tyeh włączany .niał być 
teren Polski. P. Sełiaeht zaciąga tutaj zwyczaj 
ną pożyczkę od PoUhi i pożyczka ta dosięgając 
obecnie 70 mlljonów, będzie dalej ros'a. Jest to 
pożyczka samowolna, której my ulgdybrśnty 
nie duli, gdyż na ło nie stać.

Mówca sądzi, że mamy prawe odwołać się 
c h i  przyslowionej niemieckiej tojalroścl i  skra 
pulatno.ści w rozrarnankaen macerjalnjch. —  
NiejeanoKiainle i dziś on wodza naroan nie 
mieckiego słyszeliśmy podkreślenie iej niemie 
ckiej wierności i soiidnośei w zobowiązaniach, 
a w tyir wypadku Niemcy są tylko inkasent* 
mi naszych pieniędzy.

Z lego pnnatn widzenia jest rzeczą prostą, 
że —  jak sądrl mówca —  nie znalazłby sie 
na święcie arbiter, w razie gdyby zasz'a por 
rzeba arbitrażu —  i c-ierzymy, że nie znajdzir 
—  któryby nie orzekł, że jest to rzecz rapem: 
prosta, że te pieniądze winny być Polsce wyph

W  dyskusji, która się rozwinęła, dużo m iej 
se.a pośw ięcono spraw ie m otoryzacji i turystyki. 
W skazyw ano, że na m otoryzację  wpływa nie 
opłaeam ość sam ochodów , a znów je j przyczyną 
jest cło, kosztow ność wwozu i kosztow ność eks 
pioatacji Aby ten stan zm ienić, należy usuwać 
nie poszczególne przeszkody, a ruszyć wszyst’ 
kie razem, aby um ożliw ić op łaca ln ość sam óclio 
dów , urucham ianych dla celów  zarobkow ych.

WylaSnifcnia min. Ulrycha
Po zakoórzeniu dyskusji zabrał glos p nil 

olsteę komunikacji p, płk. Ulryeh i szczegółowo 
odpowiadał na jniruszone kwestje

Muwląr m. in o zagadnienia zamrożonych 
kapitałów w Niemczech, min. Utrycli uświad 
ezyl, iż istotnie koleje Rzeszy niemieckiej są 
niewątpliwie dłużnikiem polskich kolei paiis*wo 
wyeh za tranzytowe przewozy przez, terytor- 
juin ii/pliłej. Należne nam sumy wynoszą SI 
miljonów z.t. Minister nie posiada danych za 
ostatnich kilka miesięcy. Jest rzeczą jasną, że 
len stan diugo trwać nie może. Minister jest 
przekonany, że w drodze negoejaeyj koiej nie 
mieekie uiszrzą się ze swych zobowiązań.

1*0 wyjaśnieniach wiceministra I’ 1ASFI;KIK 
GO, budżet min. komunikacji przyjęto w myśl 
wniosku referenta.

Na Lem posiedzenie zakończono. JnLro —  
debata uud budżetem długów państwowych i mu 
MMWtl.
mmmmmsmammmmaasammmmm

Pasiedzenis- Radf Hieiskiej
W c/ora j w sali Tzby Przemysłowo 

Handlowej odbyło się kolejne posiedzę 
nie Rady Miejskiej, na Mórem rozwago 
no szereg spraw.

Dokładne sprawozdanie z posiedze 
nia, ze względów natury tecłlntfcznej, p c  

damy w jutrzejszym numerze.

Zapisz się no czionkc £ . O. &  £P
(al. Seliffoma'cietm 9Vr. 4)

Wiadomości e  Kowna
NOW E ARESZTY ZA SZPIEGOSTWO.

Prasa Utesska donosi, że w początkach sty 
-znia b. r. organy nezpietzeństwa aresztowały 
I eopotda Bormana zamieszkałego w W irkoml 
«zu i podejrzanego o szpiegostwo nu rzeez Jh  
nego r. obcy 'h państw. Po dokonanin rewizji 
wyjaśniono, iż zbierał on i udzielał idadaiM  
ści n lii wsklem wojska, jego uzbrojenia, rak 
mieszezenin i t. d.

\v związku z zeznaniami bormana nieco po. 
niej aresztowano dwńeh oheokrajoweOw samb* 
szkatyrh w Litwie: Waltera Banmgarte.a zamle 
szkałego w Kownie i Wilhelma Fryderyka Hi u. 
ca zamieszkałego w Tsurugaeh

TYLKO LITWINI.

Pismn diinosza. iż Ministerstwo’ Oświaty za 
inier/a w rol.u bieżącym w gimnazjach Ktew 
skicli zastąpić wszystkich nauczycieli języków 
obcych nie Litwinów przez Litwinów.

NOWA KORESPONDENT ..KI Ib.I ER A IhAR A.V- 
NEGO AY KOWNIF.

„Dzień Polski" dowiaduje się, że w tych 
dniach ma przybyć do Kowna nowy stały ko­
respondent „Kurjera Porannego" p. Jerzy Po 
nikiewski.

ZAANGAŻOWANIE DO U. AV. W . PROFESO- 
HOW Z PARYŻA!

Pisma litewskie donoszą i i  w tych dniach 
dziekan wydziału prawn*»go UW\v. p /o f Jani 
łajtis został przyjęty na audjcncji u Preryden 
ta Państwo. Po usunięciu się trzech profesorów 
—  na wydziale prawnym daje się edezuć brak 
wykładowców. Projektowane jest zaDrossenia 
dwóch nrofesorów * Paryźr. 4
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Ratować oś '
Zadm. może z. pOi^tryj budżetu, roz 

patrywanego obecnia w K mńsji Budże­
towej Sejmu, nie wywołuje tak głębokie 
go i powszechnego zaintercsowan.a, tak 
budżet Ministerstwa Oświaty Przyczy­
nia się do tego przygotowanie prasowe., 
dzięki któremu już przed kilku mnisią 
caun zagadnienie oświatowe zostało wy 
sunięte na czoło spraw państwowych, 
przedewszystkiem jednak ogólna świado 
tncśó, że spTawa oświaty przedstawia s.ę 
gToznie,

Małe ekopo-t ministra Świętosł.iws- 
kiego i programowe nastąpi na plenum 
Sejmu) przea komisją budżetową, pot­
wierdziło w całej pełni, ze strony no jhar 
dziej miarodajnej, że sytuacja jesi ua 
der K ry ty c zn a . Przesilenie gospodar ze 
wdarło się już dawno w resort o oibrzy 
tniej rozpiętości, którego ciężai spóezy- 
wa prawie wyłącznie na państwie. Ano- 
mja finansowa działa od lat paraliżują 
co  w dziedzinie, w ktĆTej wobec iote. sy

• wnegc przyrostu ludności i po taniedba 
niach zaborczych trzeba nieustanne) roz 
budowy i rozwToju.

Wszystkie odcinki wielkiego frontu 
oświaty i szkolnictwa są podmywam 
przez złą falę, od szkoły powszechnej 
do wszechnicy. Gdy uniwersytety pusta 
szeją. m .n. s powodu baijery opłat, z 
gimnazjów ubywają uczniowie, głównie 
zaś element wiejski, miijon dzieei w 
wieka szkolnym pozostaje nez dobro 
dziejstwa elementarnej oświaty. W ze 
stawieniu z zasadą powszechności nau­
czania stanowi to tragiczny rozdż.więk. 
w zestawieniu zaś z życiem —  źródło 
nieobliczalnej kięski społecznej i pań.sl 
wowej.

*

Na 5 milj 400 tys dzieci w wieku 
szkoły powszechnej, uczęszcza do szko 
Jy 4 milj. ">00 tys. Obecnie liczba etatów

* nauczycielskich wynosi 67.000 Oznacza 
to przeciętnie 61 dzieci na jednego nau 
ezyciela. Faktyczne obciążenie jest jed­
nak 'w  niektórych ośrodkach i szkołach 
więksże. Deficyt etatów nauczycieLsich 
w  stosunku do zapotrzebowania wynosi* 
wedle ministra Swietosławskiego —  30 
tysięcy. Tyle nowych pracowników trze 
baby ustawić przy pracy, bv w samem 
tylko ..szkolnictwie powszechncm osiąg 
nać stan pożądany.

Najlepiej jest scharakten zować stan 
ten słowami samego Tnin.stra. których 
realizm starczy za efekt

„W tych warunkach niemożliwe jest 
dalsze kurczenie budżetu szkolnictwa 
powszechnego, uszczuplonego do pozio­
mu, poniżej którego nie można zejść 
ber poderwania fundamentów’ szkolniet 
wa i przekreślenia osiągniętych rezutta 

tów“. Nadto zaś „kryzys szkoły jiowsze 
fchiiej pogłębia się jeszcze przez osiatecz 
a t  prawie napięcie sił pracowników oś 
wistowych. ktOre przybiera kształty 
wręcz nieznane w innych zawodach*1.

1 twarda zapowiem.
„Stwierdzić jednak muszę, ze mimo 

wszystkich wynanych zarządzeń organi 
zacyjnych, bez zwiększenia liczny eta 
(ów nauczycielskich, godzin nadliezno 
wyeh i niezbędnych kredytów rzeczo 
wych, śzkoła powszechna przy dzisiej 
Nzej liczbie dzieci w wieku szkolnym i 
wobec rosnącego ciągle jeszcze przypły 
w d  uczniów, nic będzie mogła spełnić 
należycie swego zaduma w na jbliższej 
przyszło.-,ci**. Do terenów najhardziej za 
grożonych należą, jak pod każdym in­
nym wzglęJem 'ziemie wschodnie. Sły 
szeliśmy to JUŻ od kuratora S zlagow ­
skiego w skali województw północno- 
wschodnich

Deficytowi .sił nauczycielskich fowa 
rzyszy brał lokali szkolnych i śrooków 
na budownictwo szkolne. Rzecz ta wyra 
ziłaby się w olbrzymich sumach pienięż 
nych. Brak funduszów na pom oce nau 
kowe i bibljoteki. Stoimy na froncie oś 
wiaty wobec zagadnień ilościowych, któ 
re usuwają w cień sprawy jakości pracy 
i jej wyników, wyciskając na nieb nieu 
chronne w takich warunkach, ujemne 
piętno.

*

Równocześnie, gdy coraz wzbiera i- 
lość i siła przeciwieństw, z któremi trze 
ba toczyć walkę, by utrzymać stan po­
siadania. domagają się rozwiązań zagad 
■ B U H B K H B B M H H H H

niema, wynikające /. wprowadzonemu w 
życie nowego ustroju szkoły. Licea peda 
gogiczme są, wobec likwidacji seminar 
jów  nauczycielskich, rzeczą niezbędną. 
Od loku, którym popłynie rozw ój szko­
ły zawodowej, zależy nielylko los nowej 
ustawy o  szkolniet wsie, lecz oblicze na 
-.zego przemysłu, rzemiosła i handlu. 
Utrzymanie obecnego stanu rzeczy na 
uniwersytetach nie może obyć się bez fa 
tahiych następstw dla losów nauki. Gru 
pa inteligencji, zrekrutowanej ze wsi za 
wszelką cenę, nic może być mniejsza, a 
niżeli w latach przed odzyskaniem nic 
podległości. Demonstracyjne pozycje w 
budżecie na zakup dzieł sztuki i szcząt 
kowe pozycje na poparcie nauki budzą 
głuchy niepokój Nie trzeba być piękno 
chichom, by nawet w obliczu załamuję 
rej się szkoły powszechnej domagać się 
wydatnej opieki nad pracą naukową i 
twórczością artystyczną.

Zasiłki i nagrody w preliminarzu bu 
dżetowym na rok 1636—37 wynoszą w 
dziale oświaty 400 tysięcy złotych, co 
stanowi OJ 4%  płac. Analogiczna po/.ye 
Ja w resorcie skarbu wynosi 4,ł°/o. Gdy 
w oświacie przypada ua jedna osobo 4.7 
złotych zasiłków i nagród, wT komunika 
cji przewidziano 64 zł. na osobę, w skaz 
hie zaś 120 zł. Ryć może, że premje po 
hudzają skutecznie- egzekutorów i .n- 
nych urzędników skarbowych do efektv

Nabołcftstwo żałobne za dtrszę ki61 a Jerzego )ł go

G a p i ł a b y ś  s i ę  k i e l i s z e k  D i o n i c k u ?  
O w s z e m ,  t ę c z  S K o n i a k u  ■ j G u m o n  

J u b i l a t !  '
Kantorowicza koniak Saumin 
Jubilat —  naturalny i tani!

wnej działalności i że jest to rzeczą ko 
nieczno-rci wyższej, ale niepodobna zgo 
dzić .się na tak rażące dyspi oporcje po 
między oświatą i nauką, a poborem po­
datków

O t( j samej godzinie. <> klórt-j Mnu-rtolne szczątki m om m Jiy angielskiego spoczęły "  p od zie ­
m iach  kaplicy W indsorsk icj, w kościele cw angep i kzerefnrniuwanym w Warsa awie ..dbyto sit; 
11 oezyste nabożeństw o za Susze zm arłego kró la , na które przybył P. Prezydent R. P . generał
ny Inspektor Sił Zbrojnych  gen. Rydz-Śmigty, 
ski 
sza ., 
pierw

z łemkowie rządu z p. prem jerent K ościałkow
im aa  czele, M arszałkowie Sejm u i Senatu, ca ły  korp u , dyplom atyczny akredytow any w V  ni 
i-wit członkow ie k olon ji angielskiej w W arszaw ie. Na zd jęciu  fragm ent nabożeństwa. Na 
irw szym  planie siedzi P Prezydent R. P., w pierw szej ław ce gen. Rydz-Śm igły i p. prm njlr

i ■ _ V 1.   _..ł. 2 2 .... I.mk o o zfo rei nul i fKosc.iatkowski, dalej cz łonkow ie gabinetu.

P minister SwięłO.sluw.>ki zapowie 
dział wniosek o zwiększenie budżetu oś 
wiaty o 7 mil jonów 300 tysięcy złotych. 
Jest rzeczą zupełnie oczywistą, że poprą 
wka ta. w stosunku do kwoty prelimina 
rza (340 miljonów 200 ty-, zł.) ozna­
cza niewiele. Fundusze centrali w Alei 
Szucha nie umożliwią d .ięki temu nic 
ponad uporczywą obronę przy najwyż 
szem napięciu sił nauczycielskich i dof 
kii wych brakach we wszystkich dziedzi 
nach. Minister Świętosła wski mówi \» ię< 
z kon iec/n .iści o programie przetrwania. 
Można go w pewnej mierze ułatwić 
przez rozszerzenie pola dla inicjatywy 
społecznej i prywatnej w szkolnictwie 
powszechncm średniem i zawodowem 
Można podnieść tę ostatnią gałąź do roi 
wyższej, aniżeli ta, którą spełnia obec­
nie, baczne zresztą uważn.e, by nie po 
wtórzyła się infiltracja niepowołanych i 
szkodliwych elementów spekulacy jnych.

Ale czynny program przez to nie bę­
dzie osiągnięty. W ymaga on gruntów 
nyeli zmian w konstrukcji budżetu oś 
wiaty. .T( żeli oświata ma przezwyciężyć 
obecny stan. sprostać zadaniu bliż-zej ■ 
dalszej przyszłości, budżet jej musi za­
jąć większe mieisce. Zdolności organiza 
ryjne i inwencja kierownictwa, wysiłek 
i prneti nauczycieli mają określone gra­
nice. Tylko w ich obrębie mogą one za 
stąpić środki mnlerjalne lub złagodzić 
ich niedostatek. T tylko do pewnego cza 
su.

Założeniem jest i rpusi pozostać z.tsą 
da powszechnego nauczania elementar­
nego. Stwierdzenie, że Polska jest na to 
za biedna, byłobc równoznaczne z tlepro 
sją do rzędu małego pań-twa i głuchego 
zakątka w świeci. . Oświata bowiem jest 
w izędzie elementów ..kładających się 
na silę państwa, jednym z najgłównioj 
szych potencjałów, do którego sptowa- 
tlzają się wszelkie sprawy organizmu 
społeczno-państwowego.. W  tem znaczę 
niu zagadnienie oświaty pozostaje kwe- 
stją otwartą, podobnie jak Jej szeiokie 
podłoże: problemy społeczne‘i gospodar 
eze naszego nadwyruz cięźk.ego czasu

A. H.

Trucizna
sączy się na w ie ś

Od jednego z naszych czyteln ików , 
nauczyciela szkoły pow sz. na wsi, a więc 
bezpośredniego obserw atora zjaw isk, o 
których  m ow a, otrzym aliśm y poniższe, b. 
ciekaw e i trafn ie u jęte uwagi (Red.).

Nad cichą i spokojną woią wileńską 
zawisło ostatniemi czasy jakieś przekleń 
stwo. Zbrodnie i morderstwa są ua po 
rządku dziennym B ją się i zabijają 
ludziska o byle głupstwo, z racji jakie­
goś groszowego podziału, z zemsty za 
jakąś urojoną krzywdę O tem wszyst- 
kit-m dowiadujemy się z raportów poli 
cyjnych, które podaje prasa. Trzeba 
jednak nadmienić, że najmniej połowa 
tego rodzaju spraw nie zostaje ujawnio 
na. gdyż poszkodowani, kierując się róż 
ntmi względami —  uic idą do policji, o  
ile to nie był śmiertelny wypadek

Nad zatrważającenT tem zjawiskiem 
należy się zastanowić, należy wieś naszą 
ratować.

Poszukajmy przyczyn zła. Przed w oj

ną nu znali ludzie kryzysu, nic znali też 
samej w ojny, która ich zepsuła i dopro 
wadziła do ruiny materjalnoj zdzicze­
nia. Dziś wieś nasza nie chce mieć dużo 
dzieci Świadczą o tem licz.ie poronie­
nia sztuczne, dokonywane u znachorów, 
powodujące często srnirrć matek. Wy- 
padków tych ani w dziesiątej cze^ i nie 
notują władze administracyjne Ostate 
cznie rzadko udaje się znachorowi wy 
wołanie poronienia.

A w jakichże warunkach odbywa się 
pro< es rozwoju dziecka? Nic dziwnego, 
że nasze dzieci wiejskie są nerwowe i 
płaczliwe Aby uspokoić je trochę, daje 
się im codziennie sporą porcję klapsów 
oraz wywar z maku, czy jakiej-, innej 
trującej rośliny Jeśli dziecko jt*st chore 
— to w najlepszym wypadku —  znowu 
do znachora. Higjena dziecka tu nie ist 
nięje W  kołysce pełno robaków plus­
kiew, w główce dziecka i biel.żnie, skła 
dającej się z brudnych szmal — pełno in 
sekt ów, nawet pa jąki ssą krew dziecię­
cą Latem znów muchy i komary W  cha 
cic dym z pieca.i machorki. Kury, koty 
psy i świnie występują w roli nianiek. 
b to  warunki, w  jakich chowa się u nas 
przyszły obywatel. Pięcioletnie już dzie

ci używa się do pracy w gospodarstwu 
Nieco starsze już idą na służbę. Pasą b\ 
dło. A to jest najniebezpieczniejszy dla 
nich okres. Tu dziecko zaczyna życie sa 
modzielne. Łono natury, otoczenie ró­
wieśnika płci odmiennej, przysposabia 
dziecko do różnych zboczeń płciowych. 
Stosunki ze zwierz.ętami są dzisiaj zja­
wiskiem nagminnem.

Już od lat sześciu zaczyna się pale­
nie tytoniu, który się kradnie ojcu lub 
starszemu braciszkowi. Jeżeii zaś zdarza 
się, że w domu nikt nie pall —  wówczas 
kradnie dziecko jaja lub pieniądze 'i Lu 
puje tytoń. W ódkę, denaturat i t /w. 
samogonkę dają rodzice dzi.cku  już w 
drugim roku życia. Jest to dobry poe tą 
tek do rozwoju nałogowego p jaństwa. 
Odtąd wódka i tytoń towarzyszą dziec­
ku aż do grobowej deski. Przyłączają 
się do tego karty, przeważnie własnej 
roboty.

Dziecko w tym wieka chętnie poszu 
kuje silnych przeżyć. W  braku inny h 
zajmuje je wszystko co wy wołu i t huk. 
Kładzie np. kasztany do gorącego popio 
hu by z hukiem pękały, a z braku kasz 
tanów pluje na kamień, kłao/.ie nau ęo 

i uderza drugim kamie-racy węgiel

nieni co powoduje silny wybuch. Prawie 
wszystkie Jzieci posiadają straszaki kor 
kowe z ładunkami. Strzelają też z róż­
nych rurek, kluczy i t. d. Stale asystują 
tam, gdzie strzela młodzież -starszo, nale 
żąca np. do Strzelca, czy innej organśza 
cji o charakterze wojskowym Wszystko 
to zwiększa rozstrój nerwowy. Nasz pa 
stuszek nie jest to ten, którego zwykliś 
myr widzieć na obrazku z fujaroczką, na 
pniaczku, -obok stada krów i baranow. 
Sposób zaś wymżama się i pieśni owych 
pastuszków nikomu chluby nie prz.yno 
szą.

W kraczamy wreszcie w wiek -zkol 
n y . Tu się element ten organizuje i po 
siada swych przywódców, z którynT 
szkoła naft wiele kłopotu, zwłaszcza, że 
na w-si niema wcale szkół specjalnych, 
przeznaczonych dla wybujałych cha rak 
terów. Trudno też na wsi o  harmonijny 
stosunek szkoły z domem dz-ecka. Bo 
dzice bowiem uważają, że dziecko cho 
dzi do szkoły tylko polo. ażeby się nau 
czyło czytać, pisać i rachować, żeby 
przeczytało wez.w’anie z sądu, napisało 
podanie do władz sądowych i aamiuis 
racyjnych i zliczyło podatek. Rodzice 
łacy należą właściwie do elity miejsco
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Rozmaitości ze świata
P Ł YT Y  GRAM OFON OW E Z PAPIERU.
inżynier argentyński, Fernando C.rudo, wy­

nalazł nowy aparat do odtwarzania muzyld nu 
chaniczncj, kłóry uzyskał już wielki sukces w 
Ameryce, a przewieziony do Anglji, spotkał się 
z ogromnem powodzeniem Aparai łen, nazwany 
przez wynalazcę ,.Fotollptofoncm“, skonstruowa 
ny jest na podobnych zasadarh, co gramofon, 
używa się do niego jednak płyt... papierowych, 
n r /y  zem melodja lub słowa zapisane są zwykłą 
tarbą drukarską. Każda taka płyta. t. j. kartka 
papieru, pokryta jest znaczkami dźwiękowemi. 
a przy nagrywaniu nakręca się ją na metalowy 
cylinder, obracający się wolno. Jednocześnie 
promień światła, rzucony na papier, odbija fa­
lowania znaczków dźwiękowych na komórkę to 
to-elckłryczną, która skotei przetwarza je na 
dźwięki i przesyła przez głośnik. „Fotoliptofon‘% 
który, tak samo jak gramofon, można polączyó 
z aparatem raujowym, doje znacznie czystszy 
odbiór, ponieważ niema w nim. tak jak w gra­
mofonie, szmerów, wywołanych zgrzytem Igły. 
.Niektóre dzienniki w Ameryee Południowej za- 
ezęty już dodawać jako premję ezytelnikm płytę 
papierową na FotoKptofou z ostatnim szlagie­
rem muzycznym, przeczcm płyta laka stanowi 
jedną kartkę dziennika. Projektowane jest rów 
uleż założenie specjalnego wydawnictwa muzycz 
nego. które obejmować będzie zbiór wybranych 
piyt papierowych. Pierwsze aparaty ..Fotolipto 
fon“ kosztują około 259 złotych.

MUZYKA W PŁYW A NA ZMIANĘ U.ŚNIEMA  
KRWI.

Znany uczony angielsKi, profesor J. ii. 
Thompson, wygłosił w Londynie odezyt, w któ­
rym stwierdził m.in iż muzyka wpływa na zmia 
ny w ciśnieniu krwi. Profesor Thompson prze­
prowadził w tym kierunku doświadczenia z ko­
legą swoim prof. Yineent Shawle‘m. Przy do 
świadczeniach stwierdzony został fakt, iż nuegra 
nie nowego dla slucharza utworu muzycznego 
wpływa nań podniecająco i wyraża się w zwięk 
szonem ciśnieniu kr <vi. Natomiast ciśnienie k/wl 
powraca do poziomu normalnego, gdy wobec 
słuchacza odegrane zostają utwory muzyczne 
dawno mu znacie. Z doświadczeń prof. Tliompso 
na zamierzają Skorzystać w szerszym zakresie 
lekarze londyńscy, którzy mają pacjentów cier­
piących na aormję. melaneholję i t. p. dolrgll 
wości.

CAŁY ŚWIAT TELEFONUJE.
Jak wynika z danych statystycznych, liczba 

znajdujących się w użyciu na całym świeeie 
telefonów wynosi 34,6 miljona. Sieć telefonicz­
na obejmuje 60 zgórą krajów. W  roku ubiegłym 
przeprowadzono okrągło 50 miljardów rozmów 
telefonicznych, z której ta cyfry -pniowa pray- 

pada na Stany Zjednoczone. Europa posiadała na 
I stycznia r. b. 12.57 miljona aparatów telefo­
nicznych wobec 11.9 miljona w 1934 r. Azja po­
siada t.52 miljona aparatów, Afryka —  290.000, 
Austrałja —  765.000. W ogólności zaś liczba apa 
ratuw' telefonicznych uległa zwiększeniu w sto 
sunku do r. 1935 o 3% . t. j. o 1.2 miljona apa­
ratów.

JAPONKI NTK < H< \ MI Ul .SKOŚNYCH OCZl
iuropeizaeja Japonji postępuje ogromnie 

szy o h o  naprzód i obejmuje najrozmaitsze dzie­
dziny życia. Kociely japonskie uietytko chcą 
dorównać swym europejskim siostrom, jeśli eho 
dzi o strój, tryb życia, używunir sportów, zaj­
mowanie stanowisk i urzędów, ale nawet ostat­
nio zapragnęły upodobpić się do nich fizycz­
nie. .Mianowicie jeden ze słynnych chirurgów 
japom kich wyuatazi metodę operacyjną, przy 
pomory której skośne oczy eór żółtej rasy sta­
ją się zupełnie podoonc do oczu kobiet rasy 
białej. Wystarczy jedno umiejętne nacięcie 
mięśni 1 każda Japonka truci jedną z najbar­
dziej charakterystycznych eeeh swej ' rasy: 
skośne oczy. Operacja taka nic jest wcale bo­
lesna. a kuracja po niej trwa stosunkowo nic-

diu£,». Pierv.n.,j takiej „perueji dokonał chi­
rurg japoński na życzenie jednej z popularnych 
japońskich aktorek filmowych, która emriazt« 
wiele naśladowczyń i wprowadziła nową madę 
„europeizacji otiu“  w Japonji.

PRODUKCJA SKOI! WĘŻOWYCH NA ŚWIECŁE 
A MODA.

u  iiiiuia moda na skóry w ę ż r . z  których 
robi się torby, burikt, rękawiczki i I. p. pizy 
czyniła sic ńo ogromnego wzrostu zapotrzebo­
waniu na te skóry. Iluudel skórami u-ężowemi 
naloty obeenie w krajach tropikalnych do bar­
dzo rentowny on gałęzi handlu, a mieszkańcy 
B. -izylji. Rodezji, Indyj Brytyjskich, Venez»eH, 
F.kwadoru, Nigerji, Ceyłonu i Jary  u.-ządzają 
polowania i obławy, celem zdobyciu cennej skó­
ry. Polowania takie końezą się często tragiczni", 
ponieważ niektóre gatunki wężów są jadowite, a 
schwytanie ich wymaga ugromnej zręczności. 
Jak obliczają, produkcja skór wężowych w 
krajach troplKainych wyniosła w ostatnim ro­
ku około 12— 15 miljouów sztuk, a garbowanie 
ich dostarczn środki utrzymania setkom tysię­
cy ludzi. • . . .  - ■ - -» -  - -—

INTELIGENCJA A KRÓTKOWZROCZNOŚĆ.
Zdarza się bardzo często, iż w rozmowie, 

opisie przedstawia się uczonego jako człowie­
ku z okularami. Okulary, binokle stał} się in 
łegramą częścią fizjonomji ludzL tego typu, 8 
nawet, idąc malej, mówi się leż o inteligentnym 
wyrazie twarzy, jaki nadają szklą.

Krótkowzroczność zmuszr do noszenia szkieł. 
To fakt IV jakim jednak związku pozostaje 
krótkowidziwo z rozwojem mózgu, z pozin j e n  
inteligencji? A może też oddziaływa tu raczej 
rodzaj zajęcia, zawód, jakiemu się człowiek od­
daje, na rozwój krótkowzroczności? Doświad­
czenia wykazały, iż zawód niekoniecznie wpły­
wa na krótkowidztwo, że czytanie f pisanie nie

są staią przyczyną upośledzenia „zrokn, Sr nic 
one to zmuszają do posługiwania się szklarni.

A zatem musi tu działać inna przyczyna.■ ■> ■ • i
Zn..uy oftalmolog aasłrjaeki, profesoi Yogt, 

ustalił mianowicie ściślejszy związek między 
Stopniem rozwoju mózgowego a krótkowldzt 
Wciu. Intelektualista o silnie rozwiniętym mózgu 
jest z reguły krótkowidzem. Na przeciwległym 
bicguuic znajdują się ludzie ze słabą rozwinię 
tym mózgiem, a natomiast nacechowani nad­
wzrocznością. •’ - - - - -  -

, , j
rakł ten usiali! n-Hurz szkomy w Zurychu, 

dr. Braun, który przeprowadził obszerne studja 
poiównawcze w szkotarn nad uczniami. Zbadui 
uu 3500 uczniów i uczenie. Ich zdolności nauko 
we badali nauczyciele, wzrokowe-lekarze. W y­
niki były osobliwe. Wśród daiekowidzów 30%  
uczniów wykazom słabe uzdolnienie. 45%  —  
średnie, 21%  —  cionre. Wśród krótkowidzów 
sSwierdzouo 17%  słabo uzdolnionych, 41%  
średnio uzdolnionych, 31%  dobrze u/uolnio 
njrcti.

Aczkolwiek każdy zdaje sobie sprawę z icgc. 
Iż dobre świadectwa szkolne nie jesl bynajmniej 
synonimem wysokiej inteligencji, że zdolne 
jednostki mogą być w szkole słabymi uczniami 
—• można jednakże przeprowadzić w pewnym 
stopniu paralelę między postępami w nauce szkol 
ncj a poziomem inteligencji. A wówczas przeko 
nywamy się na podstawie wyżej podanych obli­
czeń, że wśród krótkowidzów znajduje się dwa 
razy tyle dobrych uczniów (41 proc), co wśród 
daiekowidzów (21 proc.) i odwrotnie —  wśród 
daiekowidzów znajduje się znacznie więcej 
złych uczniów, niż wśród krótkowidzów. A zuiem 
istnieje związek przyczynowy między krótkowi­
dzem a inteligencją. Stopniowy i coraz dalej się 
gający rozwój zdolności umysłowych i zróżnlcz 
kowanie kory mózgowej wpływr najwidoczniej 
na stopniowe rozszerzanie się krótkowidztwa.

Drapacze chmur na Dalekim Wschodzie
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W cliińskiem  m ieście portow em  Szanchajii pov stają kwartały, nirzem się nie różniące od po- 
dalinych kwartałów  innycli ogroim iyeh miast państw  cyw ilizow anych , Charakterystyczny dla 
rozbudow ującego się śzanchaju  jest przedstaw iony na ilustracji 80-p.iętrowej w ysokości ol 
brzyni na Którego budow ę sa n u j staii zuzylo 1200 tonu. W  większej części tego dom u będzie

się m ieścił hotel.
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W śród yirzerijm ych czynników , które słodzą, 
a lbo w n .w ecz obracają  szczęśliw ość m ałżeńskie 
go żywota —- wiek zajm uje miejsce na jw ażn iej­
sze * 1

Iiywa, że para sw oje  d w u azu stop ięcio fed e  
święci rozw odem , przylem  każde z n ich angażu 
je  się w- n ow y związek: on  żeni się z dw odzie 
stoleitnią sekretarką ona szalki, ostoi w ramie 
nach kolegi syna. :-

Zdarza się ż l  czam-uo-k, podlotek szaleje tu 

siwym (biednym  nawet) „wykiem *' i odw rotnie, 
maturzysta, ze św iadectw em  dojrza łość1 pod  pa 
cha pa owadzi d o  ołtarza pom arszczoną Beat/i 
cze sw oich  san/w

Ale co  iinic-go.. w iek. Oblubieniec, k tóry  p o  
śiuiiia staruszki' n , ,isi być przynajm niej pełnoler 
ni. ~ .  - r

NalUialnie, gdzieś tam w Afryce ośm ioletn ie 
dzieci niańezą już własne dzieci —  i temu się 
nikt nie dziw i.

No, ale itam m uosny szał podgrzew ają upały. 
Nasz klim at wym aga większego rozsądku. Czter 
nastoletnie Polki ch oazą  av m undurkach, dosas 
ją d w ó je  za pisanie krow y przez „rz “ , zniewagą 
się łzami nad h istorją  starożytną, a w  cnw ilacb 
wolny-cli od za jęć w zdychają  d o  „pana profeso  
ra“  i marzą o  takim mężu, jak  CIivr B rook  a lbo 
przynajm niej Pan Tadeusz. O czyw iście do ślubu 
z tym i ideałam i n ie aowrodzi ■» - . V

i Że jadnak i pensjonarkom  zuarzają się dorc 
słe posunięcia —  d ow iód ł p rzeć paru dniam i 
Stanisławów (południe!). W  „E xpressie ‘ ‘ warsza 
wskim (z 29 gm .) czyaamy:

„ W  ólaiiisław ow ie, w  k ośc id e  iW nym  zu 
stał jzobłogosław iony związek m ałżeńsk ' mię 
d iy  p . Z. J. akadem ikiem , studjującym  we 
Lwowie, a uczenicą 3 fclazy gunnaz,jum SS. 
Urszulanek p. F. L., liczącą 14 lal.

Pr z /d  ślubem zebrała się m łodzież c/ ko..... 
wszystkich zakładów w  kościele i zgo.ow ała 
n ow ożeńcom  ow a cją ".

T ej parze m ożna już chyba bez przesady i y  
czy ć  „B rylantow ego wesoła ‘ . D em onstracja ko 
lęgów *w m undurkach <hce w idocznie w yjątek 
len przerobić na egułę. Zaw-czośnie. kwiatku, za 
wczzśnie.

Matura wprawdzie nic n e daje, ale pow iedz 
m_, sobie, że d o  ślubu jest potrzebna. Codzienne 
budżetowe m edytacje znającym  Irygonom e/rję 
pójdę Łatwiej, a za lat kilka nawet „.eg u la  
trzech" cn o.e  się przydać.

Kto w ie? amiŁ

Książki —  to  rozm ow y z q en jtln ym l m dzm l
N Q W A

Wypsż̂ ẑ lnii książtk
W iln o , J a g le llo A s ita  16 —  9

O statnie NOW OŚCI —  naukowe —  bele­
trystyka KLrtSYCZNft I lekti,ra szk o ln a ' 

oraz D L #  D Z I F C I  I
Czyr.na od g 12 ao 16 z wyjątkiem świąt. 
Kaucja 3 zl._______________A bonam ent

S iln e  lo tn ic tw o  to  p o tę g a  P a ń s tw a l
HEBJ

POSZUKUJE SIĘ do dobrze pr«speru jąceg f 
zakładu fryzjersk iego (m ęskiego i dam skiego), 
ondulatora z małą gotów ką do spółki od  zaraz.

W iad om ość Bem, Baranowicze, ul. M ickiewi­
cza 3 dom  własny.

avego społeczeństwa, są bowiem i tacy 
którzy ohowitjzek szkolny uważają za 
jakąś pańszczyznę i trzeba dopiero ucie 
kać ,-ię do kar pieniężnych, czy kilku 
dniowego posadzenia do aresztu gmin­
nego, żeby zmusić ich do posyłania dzio 
ci do szkół.

Niektórzy rodzice, zwłaszcza na pog 
rainczu używają swych dzieci do upra­
wiania przemytu, z czego wywiązują 
się one zazwyczaj jak najlepiej. Słowem 
iu ż  w tym wieku są kształcone na zawo 
doyyych przemytników. Inni znowu bio* 
rą ze isobą d/ieci do lasu, gdzie uczą je 
kraść drzewo, użyyyając do tego najprze 
różniejszych forteli. Np. jeśli drzewo 
jest smoliste i ciężko je piłować, wów­
czas piłę polewa się naftą, pnie zaś, by 
wyglądały słaro, smaruje się yyęglem. e 
wentualnie wierci się w nim dziurę i 
wstawia małą choinkę dla zmylenia o- 
czu i t. d. N iep^olm a zliczyć tutaj w-s/y 
stkiego, czego uczą dzieci w dziedzinie 
s/achraj.sfwa. Sporo też miejsca zajęło­
by kłusownictyyo. gdyby o niem mówić, 
które u na nalPzy do zajęć codziennych 
na wsi.

Wiele też zła czynią dzieciom dzikie 
u it-ezora riki. na które chętnie yy szvscv

uczęszczają. Szkoty wprawdzie zabrania 
ją uczęszczania na nie, iecz niewiele to 
pomaga. Sprawa dyscypliny w naszych 
szkołach powszechnych na wsi należy 
jeszcze do dalekiej prz.yszło.ści (nauczy­
cielstwo bowiem  nie. rozporządza obec­
nie żadnemi środkami, klóreby utrzvniyr 
wały dziatwę, w razie potrzeby w należy- 
lej karności), ponadto- kontrola u leczo 
rynek jest niezmiernie trudna, chociaż 
bv dlatego, że obwód szkoły liczy w 
promieniu najmniej trzy kilometry, nie 
sposób więc biegać nauczycielowi wie­
czorami po trzech i więcej wsiach i ty- 
!uż zaściankach.

Możnaby powiedzieć pod adresom 
nauczycielsfyya, że winno ono zorgamzo 
yyać świetlicę, gdzieby młodzież, a na­
wet i dzieci spędzały godziwie czas je­
siennych i zimowych wieczorów. Zarzu 
tu tego nic uczyni oczywiście ten, kto do 
brz.e zna naszą wieś. 'świetlica —  świe 
tlkcą. a tradycyjni* wieczorynka bvć mu 
si i hasta. Zresztą niepodobna np. dla 
jednoklasóy ki zorganizować w każdej 
wsi świetlicę

To samo dzieje się z weselami. Gdy w 
wiosce jest wesele — klasy szkolne są

niemal puste. A wszystko to oddziały wa 
na dzieci.

Dawniej, przed wojną, —  a mówią 
to sami rodzice —  do wieku poborow e­
go chłopiec m e był przyjm owany do gro 
mady starszych, nie brał udziału w wTie 
czorynkach, a już uchowaj Boże, ażeby 
prosił ognia do papierosa. Ubrany byt 
skromnie, do Jat 12 chodził jeszcze bez 
spodni, jeno w długim kaftanie samo­
działowym lTzeważnie był bosy, w zi­
mie tylko w łapciach. A teraz —  ubiory 
w niczem nie różnią się od miejskich. 
'1 era z w samodziale w"stvdzonoby się je 
clmć w swaty', uważanoby to za hańbę i 
ujmę dla całej rodziny Dzisiaj ginie od 
rębność wsi od miasta. Dzisiaj miasto za 
wtadnęło wsią całkowici^. Ta penetracja 
miasta na wieś rozpoczęła się oczywiś­
cie od cech ujemnych. Dzisiaj młodzie­
niec wiejski ma te same aspiracje cc 
młodzieniec miejski: tak -samo się ubie­
ra, tylko bardziej tandetnie, tak samo 
pije, tylko, że ten pierwszy —  monopol 
kę, a ten drugi denaturat lub samogon. 
Tak samo się bije. z tą tylko różnicą, że 
w mieście posiada zazwyczaj rewrolwer, 
a na wsi nóż i kłonicę. W  mieście zabi 
jaków zabiera karetka pogotov ia, na

wsi ofiara bójki leży w kałuży krwi ca 
łemi godzinami, później zaś przez kilka 
tygodni rany są przewiązane brudnemi 
szmatami, od których niekiedy dostaje 
zakażenia i minera.

Nasuwa się icraz pytanie; jak na to 
zaradzić? Trzeba przedewszyslkiem dać 
wsi normalne, ciche życie, jakie miała 
kiedyś. „Urbanizacja** wsi może i powin 
na postępować nawet szybko, lecz w 
dziedzinie gospodarczej i kulturalnej. 
Mamy już i w tern początdk. np. bruko 
wanie ulic i t. d., ale to wszystko kropla 
w morzu Stroje, zwyczaje, obyczaje, 
przemysł i sztuira ludowa nie powinny 
zatracać swej odrębności. Wszystko to 
jest podłożem  dla wielkich procesów. 
T u  leży wdzięczne pole do pracy dla ca 
tej inteligencji, a nie wyłącznie dia na 
uczycielstwa, które nie jest w stanie po 
dołać ogromnemu ciężarowi.

Zagadnienie wzrostu przestępczości 
na wsi niechaj nie schodzi nam wszyst­
kim z myśli. j 1 r

Jan hopko.
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Po referacie zabrał glos minister komunika­

cji płk.ULRYCH, który podniósł na wstępie, że 
nadanie przedsiębiorstwu „Polskie Koleje rai 
stwowe" formy przedsiębiorstwa skomercjalizo 
wanego nie uwalnia go od spełnienia zaduń ogói 
nopanslwowego znaczenia. Zadania te niejedno 
krotnie nie pokrywają się z wiusncmf interesu 
mi przedsiębiorstwa. Są to przedewszystaiem 
specjalne warunki polityki taryfowej oraz reali 
zacja programów inwestycyjnych.

PIĘCIOLETNI PROGRAM INWESTYCYJNY  
NA 470 MIEJ.

Z punktu widzenia potrzeb ogóinupuust\vo- 
w’ycti, ua pierwszy plan wysuwają się uiewątpli 
wie inwesiyeje kolejowe, rtozwoj i^cia gospo­
darczego państwa, stawia kolejom polskim iii- 
kie zauania, juk wzmocnienie istniejących me 
stow, konieczność rozwoju stucyj. uiepszeuie i 
zmodernizowanie urządzei bezpieczeństwa ru 
Kitu.

W ministerstwie komunikacji przerabia się 
obi cnie program luwestycyj na uajoliższy okres

T e a tr na Pohulance
„ A d e l a  i  z i e l o n e  p u t t f a "

KomcJja w 4 odsłonach Acrementa.
Gdyby to — miłe zresztą —  w ido wis 

ko skrócić do klasycznych 3-ch aktów 
francuskiej Łeniedji, byłoby w sain raz 
Ale autor tak się lubuje w swych poray 
słach i sytuacjach, że nie chce ich pręd 
ko opuścić i dłuży nieznośnie, aż artyści 
tracą werwę, jakby sami czuli, że „d a j­
że nam wyjść i zmienić temat'*.

Treść sztuki, to zatęchłe życie małe 
go miasteczka francuskiego, które jest, 
o wiele więcej zamarynowaną we wszelj 
kich tradycjach konserwą, niż jakieko' 
wiek masze, którego „bytow anie" o j&k- 
żeLy warto opisać. Z jego sporami, jado 
tem. intrygami, rywalizacją kobiet, pi­
jaństwem mężczyzn i nannaturalnem piu 
kawstwem obyczajów , po  których —  
jak .oleju na zupki —  pływają efektowne 
„wyczyny** społeczne i t. p

lem at do niejednego ponurego ara* 
maiu

W miejscu zamieszkania czterech 
„pudeł * francuskich jest o wiele mewin 
niej i o żadnym jaskrawym dramacie 
niema mowy. Cichy, stłumiony ból re- 
zjgnacji, tak. Ale podany w takim dow  
cipnym sosiku, że widz nie wie, co 
ma robić? Zesmutnieć, zamyśliwszy się 
nad dolą tych izasuszonych, zadławio­
nych bezmyślnem życiem starych pa­
nien czy roześmiać się z Arietą? O- 
czywiście lepiej śmiać się ze wszystkie­
go. Do grona więc tych stuprocento­
wych dziewic, wpada jak burza Arieta.
0 zgiozo, z Paryża!!! I robi rychło porza 
dek, wydaje zamąż kuzynkę i siebie 
ujmuje wszystkich i wyfruwa radosna.

Pierwsza odsłona iznaKomita, druga 
juz łatana czytaniem dziennika, trzecia 
— z trzech rozm ów złożona, przewlekła, 
czwarta znow żywa, tylko melodramaty 
czne ekspose staropanieństwa jest dyso 
nansem, któryby warto skreślić lub zna 
cznie skrócić

Arietę grała p. Barwińska lekko, 
barwnie i z temperamentem Rola to  łat 
wa —  wesołe dziewczę i już.

Daleko trudniejszym, b. trudnym do 
ujęcia typem była Mar ja —  najmłodsza 
z „pudeł" P ŹmijewsKa odegrała swą 
partję po mistrzowsku, nie szaizując i 
umiejąc wydobyć wdzięk z tak mewdzię 
cznej sytuacji, tylko m ocą naiwnego u- 
czucia.

Najstarsze ,nudło‘ ‘ , szef rodu, to była 
p. Jasińska, bardzo dobra, był wr tem 
komizm i tragizm, jak chciał autor Pp. 
Górska i Zastrzeżynska poprawne, prze 
miły proboszcz —  p W ołłejko, radośny
1 chłopięcy Żurż Fleurville —  p. Mrożę 
wski, drobniejsze role też trafnie ujęte. 
Całość: przyjemna rozrywka na cały
w eczór. liro.

5-letni. Program ten na sumę obolo 470 mllj. 
zl. przyczyni się j o  znacznego usprawnienia i 
potanienia istniejącej już sieci kolejowej. Prze­
widuje on przedewszystkicm całkowite ukończe­
nie linij. oJdanych już do eksploatacji 1 będą­
cych obecnie w budowle oraz budowę około .180 
kim. nowych linij kolejowych, dalej uwzględ­
nia motoryzację kolcji, a pozatem dotyczyć bę­
dzie również lotnictwa cywilnego, dróg i mo­
stów państwowych oraz budowli wodnych, prze 
widując wreszcie znaczne sumy na drogi I re­
gulację wód.

TARYFY KOLEJOWE.
Należy podkreślić wybitny udział, jaki P. 

K. P. przyjmuje w świadczeniach na rzecz ży­
cia gospodarczego pod pos>aclą specjalnie skon 
struowanych taryf. W  zakresie eksportowym 
nasz ukiad taryf nastawiony jest w kieruiiKU 
jak największego popierania ekspansji handln 
zagianicznegu. Ostatnio przeprowadzona ob­
niżka taryf wewnętrznych powinna obniżyć rów 
nleż koszta produkcji przyczyniając się tem 
samem do wzmożenia naszej prężności oksno.to 
wcj. Ponadto przez swą politykę taryfową P. K. 
P. są jednym z najważniejszych regulatorów 
życia gospodarczego, a z drugiej strony biorą 
w ożywieniu tego życia bardzo czynny udział, 
będąc jednym z największych konsumentów 
krajowej produkcji.

ROZWÓJ LOTNICTWA.
Do spełnianych przez P. K. P. świadczeń o 

charakterze wybitnie oguinopaństwowym nale­
ży pokrywanie wydatków na lotnictwo cywilne. 
Środki te są niewspółmierne z wydatkami na 
szych sąsiadów i z naszemi potrzebami i w 
przyszłości oczekuje nas jeszcze s.ieiki wysiłek 
na drodze do niezbędnego, dalszego rozwoju 
lotnictwa.

REALNOŚĆ PLANU FINANSOWO- 
GOSPODARCZEGO.

W  duhzyni ciągu D u n  minister zastanawiał 
się nad kwestją czy plan finansowo-gospodarczy 
P. K. i’ , jest realny. Stwierdzając, że w preilmi 
narzu wpływów przewidziano wzrost ilości prze 
wozów w stosunku do roku ubiegłego o 10 pro 
cent, mówca stwierdził, że przewidywania ta­
kie są zupełnie uzasadnione, gdyż już rok ubie 
gły wykazał wzrost przewozów w ruchu towa­
rowym, n niewątpliwie też i obniżka taryf oso 
bowej, bngażowej 1 ekspressowej, przyczyni się 
do dalszego wzmożenia przewozów.

O lleby jednak obawy, co do nierealności 
preliminarza pokazały sic słuszne, to minister­
stwo dążyć będzie do całkowitego wyrównania 
ubytku drogą dalszej oupowiednicj redakcji 
rozchodów.

MOTORYZACJA KRAJU.
Omawiając politykę komunikacyjną mini­

sterstwa p. minister ąanważyl, że zasadniczą 
kwestją jest stworzenie odpowiednich warun­
ków dla koordynacji wszystkich środków prze­
wozowych. Wiąże się z tem zagadnienie rozwo­
ju motoryzacji w kraju, zagadnienie bardzo pil 
nc, którego nie można rozwiązać w oaerwanin 
od ogólnej sytuacji gospodarczej w kraju.

OboK troski o złagodzenie skutków kryzysu 
trzeba stworzyć szereg warunków by sprawa ino 
toryzacji mogła wejść na właściwy lor.

Na zakończenie p. minister podkreślił, że 
dodatnie wyniki pracy w dziedzinie komunikacji 
zawdzięczać uależy przedewszystkiem nadzwy­
czaj ofiarnej pracy całego zespołu p. „równi­
ków, którzy w/amian oczekują zrozumienia i 
pupatcia ich wysiłków ze strony całego społe 
czeństwa

1650 mtr. sieb i. na godzinę
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W  Kopalniach niem ieckich ustaw iono now oskon  slruow ane dźwigi do ładow ania węgla o  n iespo­
tykanej dotychczas w ydajności pracy. Przedstaw iony na ilustracji dźwig m oże napełnić w prze­
ciągu jednej godziny szereg w agonów  ładunkiem  węgla o  ob jętości 1650 m etrów  sześciennych.

Projekt ustawy o umowach zbiorowych

Teatr Muzyczny „LUTNIA5
Dziś —  Ju b ile u s z X X V -lecia  pracy 

scenicznej J  C IE S IE L S K IE G O

B A J A D E R A

W srod pro jek tów  ustaw odaw czych, które 
rozpatrzy w najbliższych  dniach R a ja  M ini­
strów  i zdecydu je o  skierowaniu ich do Izb,

I znajduje się rów nież —  jak się dow iaduje A jcn 
cja  „Isk ra " —  don iosły  dla świata pracy p ro ­
jekt ustawy o  um ow ach zb iorow ych.

W  najogóln iejszem  streszczeniu —  projekt 
przew iduje zasadę, że układ zb iorow y zarejestro 
wany wiąże wszystkich pracow ników  danego 
pracodaw cy, których  układ d o t y c z y ,  a ponadto 
wszystkich tych, których  praw o cyw ilne za zwią 
zanych uważa.

Dalej projekt przew iduje nadaw anie ukła 
dom  zb iorow ym  —  które osiągnęły przew ażają 
ce gospodarczo znaczenie w gałęzi pracy, ob ję  
tej przez układ 1 na ob jętym  przez niego obsza 
rze —  rozporządzem em  ministra opieki społecz 
nej, m ocy  pow szechnie obow iązu jącej, a w ięc 
nietylko w  stosunku do osób, zw iązanych ukta 
dem lecz do wszystkich osób , których układ do 
tyczy na całym  objętym  przez niego obszarze. 
Postanow ienie to m a no celu zabezpieczenie za 
rowno zorganizowanych pracowników, jak zor 
ganizowanych pracodawców, przez szKOdllwą ze 
stanowiska zdrowego rozwoju życia gospodar 
czego 1 społecznego konkurencją żywiołów nie 
zorganizowanych. Zasadę tę przy jęło  już wiele 
ustuwodawstw różnych  krajów' świata, ponadto 
zasada ta stanowi odpow iedn ik  instytucji t. zw. 
plac m inim alnych, stosow anych w wielu kra­
jach  anglosaskich Na terytorjum  Polski zasa­
da ta obow iązu je  w b. dzielnicy pruskiej. Stoso 
wnnie je j w ciągu dotychczasow ego okresu 
przez w ładze polskie spotyka się z uznaniem  or 
ganizacyj, reprezentujących ob ie  strony zam te 
resowane, t j. p racow ników  i pracodaw ców .

Projekt uznaje zasadniczo, że uczestnikam i 
uaładów  zb iorow ych  m ogą być te osoby, którym  
kodeks zobow iązoó  układ zaw ierać p ozw a la ,.t. 
zn ze strony pracodawców stowarzyszenia prs

rudawców oraz poszczególni pracodawcy, ze 
strony zaś pracowników związki zawodowe.

Projekt uwzględnia jednak fakt, że w pev • 
nych wypadkach zawiera się u nas układy zbio 
row e, przy niedostatecznem  zorganizow aniu  pra 
cow n ik ów  w niektórych gałęziach pracy lub w 
niektórych ok olicach  kraju , z delegacjam i, repre 
zentującem i pracow ników  danego zakładu. W  
razie więc, gay istnieją warunki, przy których 
niem a w idoków  zaw arcia układu zbiorow ego 
przez stowarzyszenie zaw odow e pracow nicze, 
projekt przewiduje zawieranie umów przez de 
legacje pracownicze.

Z uwagi na to, że obow-iązujące na ziem iach 
polskich  ustawy norm ują już sprawę ważności 
praw nej układów  zb iorow ych  w roln ictw ie w 
sposób zreszią dość różnorodny, i że stan taki 
utrudnia nadanie jednolitych  zasad um ow om  
zb iorow ym  w roln ictw ie, wym aga bow iem  wy 
dania jednocześnie osobom  jednolitych  przepi­
sów  o rozjem stw ie w roln ictw ie, projekt uarazie 
pomija układy zbiorowe z robotnikami rolnymi. 
Zagadnienie to bow iem  znajdzie wyraz w osob 
nym  akcie ustaw odaw czym , który przystosuje 
tryb zaw ierania układów  zb iorow ych  do odręb 
nych w arunków  pracy na roli.

Uzupełnienie
Z Białoruskiego T-wa N aukowego otrzym a 

łiśm y list z próbą o  uzupełnienie sprawozdania 
z walnego zebrania tego T-wa („K u r je r1 i dn. 
15 1>. m .). Chodzi m ianow icie o  to, że ośw iad­
czenie p. Radosław a Ostrowskiego. które od czy ­
tane by ło  na .zebramu, a o  czem  była wzm ianka 
w  sprawozdaniu, dotyczyło  ustąpieniu jego z 
T-sva. Oświadczenie to zostało przyjęte do wia­
dom ości. P. Radosław Ostrowski przestał być 
członkiem  Białoruskiego Naukowego T wa

N&D02tóstio v dolo imienin 
PanŁ Pmydenta

Jutrc 1 lutego, jako w duiu inueiua 
Pana Prezydenta Rzpliłej J. E ks. Ar 
cybiskup metropolita wileński Jafbrzy 
kowski odprawi uroczyste nabożeństwo 
w kościele św. Jana o godz. 9,15 a nie 
o 10-ej jak pooaliśmy wczoraj.

W  kościele garnizonowym św. ig a a  
cego zostanie odprawione ne intencję 
dostojnego Solenizanta uroczyste nabo­
żeństwo o godzinie 10.

Oyr. Józef Ozimirtski 
ustępuje z  Polskiego 

Radja
Poiskie sfery m uzyczne żyw o poruszone są 

sprawą d y m ijji znanego i cen ionego k&pelmi 
strza, organizatora pierw szej orkiestry rad jow ej, 
w spółorganizatora b ib ljotek i m uzyczne. Polskie 
go Radja p. Józefa O zim ińskiego, odznaczonego 
za swą działalność na tem potu złotym  krzy 
żem zasługi.

Po dziesięcioletniej, w ytężonej pracy artysty 
cznej w Polskiem  R adjo p. Ozim iński na skutek 
otrzym anej dym isji opuszcza 1 lutego za jm ow a 
ne dotychczas stanowisko.

D ym isję p. Ozim ińskiego m uzycy rączą z iak 
tem, ; ż dyrygow ał on koncertam i sym fonicznym i 
w FU harm onji W arszaw skiej, jak  w iadom o bo j 
kołow anej przez Polskie R adjo.

Wzdłuż i mm Polski
— KURS RYBACKI NA U. J. W  KRAKO 

W IE. w  sali zakładów  ich tjo log ji i rybactw a 
U. J. w  KTbkcwie nas.ąipiło otw arcie kursu r y ­
backiego, zorganizow anego przez krajow e T ow . 
Rybackie. Imieniem towarzystwa do zebranych 
przem ów ił na temat zadań kursu prezes tow a­
rzystwa p ro f U. J. dr. inż. AJam hóżański.

Kurs obejm uje w ykłady z  zakresu gospodarst 
wa staw ow ego. Bierze w  nim udział ikilkudziesłę 
c . j  słuchaczy z  wo-j. krakow skiego, kieleckiego, 
śląskiego, w ołyńskiego i białostockiego.

—  GROSZ ZA 1 KG. SZPRGTEK. P ołow y 
m orskie w  tygodniu o ć  20 ao  26 hm. dały na. 
wybrzeziu polskiem  ogółem  766.451 kg. r y D . Z 
poszczególnych gatunków złow iono 739.750 kg 
szprotów , 16.456 kg. śledzików, 7.241 kg. d or ­
szy, i m niejsze ilości innych gatunków.

Nadmierne ilości złow ionych  szprotów  spo 
w odorvały niebyw ały spadek cen tej ryby. Ryba 
kom  p łacon o  p o  2 gr. za 1 kg., w niektórych wy 
padkach nawet p o  1 g r. za 1 kg Spow odow ało 
to samorzutne zaniechanie przez rybaków  p o ­
łow ów  szprotów  w  piątek i sobotę  ab. tygodnia, 
jednak ceny nie pop -aw iły  się.

—  NOW OCZESNA SYGNALIZACJA KOLE 
JOW A. Np iin ji k o le jow e j Puck— Hel orar Puck 
— Reda, władze kolejow e zainstalowały na 2-ęti 
przejazdach najnow ocześniejszą sygnalizację sa 
m oczynną, dźw iękow o —  świetlną. Aparatura 
w łączana jest i działa za sprawa kom órki lo to - 
elektrycznej, da jąc na przejazdach niestrzeżc ■ 
nych sygnały osireegawcze w  postaci szybko po 
sobie następujących biasków  światła czerw onego 
oraz donośnego dźwięku dzw onu alarm owego. 
O ile tor w olny jest d o  przejazdu, działa światio 
białe, m igające 40 razy na minutę, a urucham ia 
ne prze- kom órkę fotoeiektryczną, z chw .lą  prze 
jazdu przez drogę k ołow ą  akiegokolwlek p o ­
jazdu.

—- TRaGICZN Y ZGON NARCIARZA. Nn w y­
cieczkę narciarską przybyło z W arszaw y d c  Za­
kopanego adw. Gorczyński i Kazimierz M aciej 
C zajkow ski, prezes filistrów  korporaci*. „P a ­
tria". N asiępnego dnia w yruszył w  okośice Ze 

kopanego. W  pew nej chw ili, kiedy ireżd iano 
spow roiem  d o  Zakopanego Czaykownski stracił 
rów now agę 1 runął w śnieg, łam iąc k ij narciai- 
ski. K iedy pośpieszono mu z pom ocą  okazało 
się, że narciarz już jest n ieprzytom ny i w dro 
dze dc szpitala w Zakopanem  .zmarU Badania 
w ykazały, że Czaykow ski przy upadku 
złam ał *.ebro, k torego odłam ek uszkodził serce.

Konsumcid zapałek 
w 193* roKU

W edług danych Głównego Statystycznego w 
ciągu 1935 roku ogólna sprzedaż zapałek nr ryn 
ku krajow ym  w yniosła  89 tysięcy skrzyń wobec 
82 tys skrzyń w roku poprzednim . Ten Bieżna 
czny wzrost konsumeji zapałek przypada j e d y ­
nie na tańsze gatunki zapałek, L z w .  „kres ■ 
w ych“ , gdyż inne gatunki wykazuje spadek. Je­
żeli chodzi o ' poszczególne w ojew ództw a , to 
najw iększym  konsum entem  zanałek by łj woje­
w ództwa zachodnie dalej zaś południow e, cen 
tralne i najmniejsze wschodnie.

ja k o  głów na przyczynę spadku konsum eji za 
palek w kraju podaw ane jest znaczne rozpow  
szechnienie się zapalniczek, zw łaszcza niestem- 
piow anych. Nam się jednak w ydaje, że m e jest 
to w yłączna przyczyna. Na naszych ziem iach 
w schodnich konsum eja zapałek jest najniższa 
ale nie ulega rów nież w ątpliw ości, że najmnie., 
też znajdzie się tu zapalniczek. F.aczej prym ityw  
na hubka i krzesiw o. T o  wszystko zaś jest skut 
kiem n iew iaropodnego w prost zuoożen ia  nasze* 
wsi.
• Ostatnio ogłoszony dekret o  zm ianie ustawy 
o m onopolu  zapałczanym  przew idu je obniżenie 
akcyzy od  zapalniczek oraz w prow adza bez­
względny nakaz ostem plow ania zapalniczek nie 
tylko u sprzedaw ców  lecz i kupujących  oraz po 
Biadaczy pod  rygorem  odpow iedzialności karnej..
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IB2TUMI przez prjse czurtinowski w  Wilnie Pomoc dla narciarzy

UKRAIŃCY W  WILNIE.
W ychodzący we Lwowie dziennik u 

kraiński „N ow yj Czas44 przynosi kores­
pondencję z Wiina p. t. „Z  życia studen 
tów ukraińskich w W ilnie . Znajdujemy 
w niej następujący ustęp.

„S tudenci ukraińscy, zm uszeni poszukiw ać 
■wiedzy daleko od sw oich , żyjij w obcem  śro­
dowisku. Studenci ukraińscy nie są czynni 
kiem poiip.cznyin, ale przyjazne slosuaki mo 
gą utrzym yw ać tylko ze sludentami tych na 
rodów , które m e odnoszą się wrogo do Ukra 
ińców. Studenci ukraińscy nie p ó jd ą  lam, 
gdzie ich honor narodow y lub godność osobi 
sta m ogą być poniżone. Tem należy tluma 
czyć brak jakichkolw iek stosunków  |wzaje- 
min) z potskiem i, czy rosyjskiem i organi­
zacjami w  W iln ie '1.
Tum też autor tłumaczy ścisłą współ 

pracę studentów ukraińskich w W .Inie 
z akademikami białoruskimi i litewski­
mi.

Nie mamy oczywiście nic przeciw 
współpracy z Białorusinami czy Litwina 
mi. Musimy jednak wysunąć pewne wąt 
piiwości, co do słuszności twierdzenia 
źe «w polskich organizacjach godność o- 
sobista Ukraińca „m oże być poniżona1*. 
Sądzimy, że istnieją w  W ilnie orgamzac 
je młodzieżowe, które zagadnienie ukra 
ińskie traktują poważnie i objektywnie.

W spółpraca lub przynajmniej ży 
cziiw j kontakt z niemi mógłby 
przynieść obu stronom korzyści zupeł­
nie realne Polityka senaracji ukraiń 
skiej młodzież}- od polskiej w  chwili, 
gd} na W ołyniu w Małopolsce i na grun 
cie parlamentarnym w Warszawie do 
chodzi do historycznego zwrotu —  musi 
być scharakteryzowana jako z gruntu 
błędna.

...CHARAKTER ZACZEPNY.
Zbrojeniami sowieckiemi zajmuje się 

„Czas44. Budżet wojskowy Z.S.S.R. w r. 
1982 wynosił 1.400 milj. rubli —  w r. 
1936 —  14 mil jardów.

W  każdem innem państwie uzasadnienie 
takiego gwattownego wzrostu zbrojeń i łakic 
go sk o ku ..bud żetów w ojskow ych  byłoby  zada 
nieni nielada. W  ZSSR. zadanie to okazało 
się bardzo proste i łatwe.

P  Tuhaczewski bił głów nie na olbrzym ie 
zbrojenia niem ieckie, znacznie słabiej p od ­
nosił sprawę zh iojeń  japońskich. P sycholo­
gicznie było  to n iew ątpliw ie trafne strach 
przed „go im an cem " przetrwał w Rosji rewo 
lurję, zmianę ustroju i w ładzy. Brak współ 
nej granicy niem iecko-sow ieckiej dat sie lak 
że łatwo w ytłum aczyć. Od czegóż d ialektyka1 
W szak „niem iecka armja w 1914 r. przeszła 
przez lorytorjum  Belgji, gw ałcąc je j neutral 
ność i tą drogą wtargnęła w granice Francji. 

Oczywiście jest to mydlenie oczu.
Podniesienie sianu arm ji czerw onej z 940 

tys. do 1.300 tys. ludzi jest w ynikiem  prze 
dciv.szyst.kiem zasadniczej reorganizacji sił 
zbrojuych  Związku.
Ale nietylko o liczebne powiększenie 

armji chodzi:
D okonane zmiany mają znacznie głębsze 

znaczenie, nadają one bow iem  armji .czerwo 
nej przedewszystklem  charakter zaczepny.

OPERETKA.
W Grecji zrestaurowano monareliję. 

A możeny tak u nas? Nie tak to łatwo. 
Czytamy w „Kurjerze Porannym*4 o trud
nościacli, na jakie napotykają nasi mo 
narchiści spowodu nadmiaru kandyda 
tów na tron.

„A le niema takich k łopotów , z których 
nie m ożnaby znaleźć w yjścia: m onarchiści
przepi-ow-adza ją ankietę. Ale nic wśród cwcn 
Walnych kandydatów , lecz. w śród swych 
sym patyków. Okazuje się. źe kandydatów  do 
tronu polskiego jest bod a j tylu, ilu polskich 
m onarchistów . Każdy m onarchista ma swoje 
go : jeden „P iasta", inny cudzoziem ca. Moty­
w y w yboru  są rozm aite; nawet „krew  s ło ­
wiańska ‘, płynąca w  żyłach n iekiórych  kan 
dydalów  przez ich pokrewieństw o z d om “m 
R on .anow ych  leż jest brana pod uwagę.

Przedewswslikiem zaś m otyw ow anie daje 
wdzięczne pole d o  popisania się znajom ością 
geneaiogji rodzin panujących, a już to sam o 
zdaje się sprawiać niektórym  wielką satysfak
yję.

.Słowem zabawą towarzyska w , króla" w 
szrzttpłom gronie.

k łopoty naszych monarchistów nie są, o 
c.rvwiście, gTO Źne. Są zał.nwne. A odsłaniają 
rów nież n ielitościw ie bezm yślny snobizm  lu 
dzi, których w czasach dzisiejszych tak burz­
liw ych  i ob fitu jących  w tragiczne, zaiste, kon 
rlikty n ic stać na kłopoty inne, niż szukanie 
kandydatów  na króla polskiego".

erg-

Jeżeli jesteś lub zostajesz 
członkiem L. O. P. P. —  nie za­
pominaj uiszczać składek człon­
kowskich

Odczyt w  Sali Śniadeckich
-Mkno tego, źe nic było l. zw. reklamy, która 

ograniczyła isię d o  kom unikatów prasow ych 
—  zapowiedziany odczyt Marjane Czuehnowskie 
go o  n ow ej literaturze ch łopskiej ściągnął w 
środę do Sali Śniadeckich na uniwersytecie oko 
ło 200 osób. W idocznie isam-o nazwisko poety 
przem ów iło w iolą do przekonania.

M arjan Czuclinowski, poeta, w yb ija ją cy  się na 
czoto m łodej poezji polskiej, jest zjawisk,An nad 
zw yczaj ciekawent. Jego linja rozw ojow a dosko 
nałe się daje zam knąć w iprzysł owi ow ych „diwóclt 
s łow a ch ": „od  estetyzmu do pro-letarjatu" Po ok  
resie estetyzowania artysta przeszedł zdecydo 
wanie do t. zw. poezji społecznej stając się jed 
nym z najgorętszych je j rzeczników. W iersze je 
go powstają w niezwykle rozgrzanej temperalu 
rze wewnętrznej. Społeczność Czuchnowskiego 
stapia się w nierozerwalną jedność z jego wiel 
kim talentem twórczyni, z szczytowemu osiągnię 
ciami formalłnemi, co  daje im ponującą całość.

Przed jednem należałoby Czuchnowskiego 
ostrzec. Nie przed społecznikow stwcm  w poezji, 
co dla niektórych jest solą  w- oku, lecz przed 
prozą w... poezji. Zwłaszcza jeśli choazi o wplą 
ływi-.nie w „scenach zb iorow ych" przemówień o 
sób  w poem acie działających. W  tych wypad 
kach o krok jesteśmy od pom ieszania gatunków 
lilerackich nawet przy uwzględnieniu jaknajszer 
szem zalożcn now ej poetyki.

Być m oże że -jest to skutek i presja (chwi­
lowe namiętnej działalności Czuchnowskiego ja 
k o  p ioza tora : artykułów z zakresu krytyki lite 
rackiej i publicystyki

Poeta zobrazował w sw ym  odczycie rozw ój 
now ej literatury chłopskiej, przedstawiciele któ 
rej skupiają się przy w ychedzącem  w Naprawie 
(w oj. krakow-skie) piśm ie Nowa wieś".

Prelegenta sala powitała i pożegnała ok las­
kami, om.

Na Środzie literackiej
Program u łożony był konsekwentnie. Aulor 

zaznaczył na wstępie, że chce pokazać 1 nję roz 
w oju  sw ej tw órczości, a nie Dyl o chyba n ikogo

k loby  nie -wiedział o  ostatnich tej linji etapach. 
T\ Łopalewski, zagajając „ś rod ę" słusznie zauwa 
żył, że nie potrzebuje przedstawiać znanego pov 
szechnie pisarza. To też wybrane wiersze /. -ksią 
żck „P oranek goryczy", „K obiety i kon ie" oraz 
,,R( porter ró ż "  posłużyły tylko jako wprowadzę 
nie, a fragmenty z poem atu „Tnik" —  jak o p o ­
most do części drugiej wieczoru, wypełnionej 
przez „T rudny ży c io ry s ' oraz niektóre części ze 
„Śm ierci i pow od zi". Na koń ce znów „Poranek 
goryczy", dla zaznaczenia —  według słów  auto 
ra —  jak się zaczynało i do czego się doszło.

W iersze z pierwszej części, różne tem atycz­
nie, b y ły  pełne zarów no m etafor jak i ekspresji. 
Zyskiwały one i traciły zarazem w recytacji Re­
cytacja zresztą bardzo dobra, w ydobyw ała posz 
czcgólne odcienie, ale p o  każdym  wierszu m iało 
się ochotę jeszcze raz go posłyszeć, albo prze­
czytać: te wiersze są zbyt bogate i pełne, żeby 
je m óc odrazu u jąć, Zalo fragmenty „kam .en 
liego dom u" i „T a k " zyskiw ały w recytacji og 
rom nir. Ich rytmikę i dynam ikę do-piero w ten 
sposób można b y ło  ocenić naprawdę.

W  drugiej części —  długie obrazy chłopskie j 
nędzy i buntu, dokładnie opisan" Dynamika 
głosu ta sama i m odulacja rów nież staranna, 
ale „kam ienny d o m " robił większe wrażenie —  
m niej tam było wym ieniania nazwą a w ięcej pla 
styki i poetyckiego języka. Aż wjtońcu posłysze­
liśmy dwa przem ówienia chłopskie, —  z poe­
matu „Śm ierć i pow ódź Te właśnie fragmenty 
uznał autor za niezbędne ch oćby  ze względów  
literackich; to była konsekwencja łinji rozw oju. 
Ponieważ jednak były one czytane dla swej treś 
ci, w ym ykają się spod oceny artystycznej

Zast.
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W  st. Moritz w prow adzono dla narciarzy ułat 
wienie przy m ozolnem  w drapyw aniu się na 
bardziej strome zbocza górskie. Ułatwienie p o ­
lega, jak  to dem onstruje Iłerda Baumgarten, 
k ierow niczka drużyny austrjackiej na zaw ody 
olim pijskie, na wciąganiu narciarzy na góre 

przy pom ocy  liny.
AAAAAAAAAAAAA

TEATR NA POHULANCE

Dziś o godz. 8-ej wiecz.

Ariela i zielone pudła

M l  i
oraz wszelkie D R U K i i F O R M U L A R Z E  
wym agane przez Inspektorat Pracy 

■ do nabycia
w Związku Zawód. Drukarzy

* Włlno, ul. Uniwersytecka 4 (w  podw.j 
^  od goaz 6 e| do 8-ej wiecz.
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K u r  j e r  s p o H o i
W yjazd polskie] reprezentacji narciarskiej

do Garmisch
Do Krakowa przybyła z Zakopanego w dro 

Jzc do Garmisch na Oiimpjadę zimową narc.łar 
ska drużyna Polski w składzie* Bronisław 
Czech, Andrzej i Stanisław Marusarze, Marjan 
Orlewlcz, Stanisław Karpiel, Fedor Weinscheuk, 
Karol Zanojc, oraz kierownictwo w osobach, 
wiceprezesa dr. Bonieckiego, inż. Kazimierza

Schiele i masarzysty nJlkolajewskiCgo. W  lokata 
1’ ZN odbył kapitan sportowy red. Fnecuer od 
pruwę zawodniicow, poczem drożyna udali: się 
na dworzec, skąd odjechała do Garmisch przez 
Bytom i Wrocław,. Narciarzy ulokowano v  spe 
cjnlnych przedziałach, zarezerwowanych przez 
dyrekcję k-akowską P K. P.

CyganięwEczowi złamano palec
Drugi występ naszego słynnego zapaśnika 

W ładysława Zbyszko-C yganiew icza odbył się w 
I.ondynie, przytem  Cyganiewicz w alczył ze zna 
nym rekordzistą, m iotaczem  i zapaśnikiem 
Szkocji, Georg -Clark. Zw yciężył Polak w 26 
minucie.

W  uh. niedzielę rozegrał Cyganiewicz swuj 
ostatni mecz w Londynie, który m iał d lc  niego 
smutne następstwa. Mim o ostrzeżeń Cyganiewicz

wystąpił do w alki z brutalnym  Jackiem Pay. 
Gdy w 18 m inucie Polak rzucił przeciwnika na 
łopatki. Pny —  już po ogłoszeniu zwycięstwa 
Polaka — rzucił się na Cyganiewicza i złamał 
mu palec u lew ej ręki

Menagei Cyganiewicza skarży brutalnego za 
.paśnika o  odszkodow anie 1 000 funtów  izter 
lingów.

Hokeiści 0gnisxa K.P.W. wyjechali do Krynicy
Jutro w Krynicy rozpocznie się wielki doro­

czny turniej międzynarodowy czołowych dru­
żyn hokejowych Polski z udziałem jednej droży 
uy węgierskiej z Budapesztu. W  turnieju tym 
udział weźmie również urużyna Ogniska KPW. 
z Wilna, która wyjechała w najsilniejszym skla

dzie na czele z  Godiewi.jt.imi, Okułowlc-em, W l 
ro Kirą, Nuszlem, Andrzejewskim i Żubrem. Kle 
równikiem drożyny jest p. A. Kisiel.

Wilnianie w Krynicy grac będą do 5 lutego 
a potem bezpośrednio aaadzą się do Prus 
Wschodnich na mecze międzynarodowe.

.ti{jkserzy Wilna wyjadą jutro 
do Białegostoku

Jntrc wyjadą z Wilna ao Białegostoku na 
meci, calędzymiajtowy bokserzy Wilna, którzy 
w niedzielę o godz. 20 spotkają się z reprezen­
tacją Białegostoku.

Reprezentacja Wilna walezyć nędzie w nnsię 
p jącym składzie: Lendzin, Bagiński, Nowicki, 
Głuszańsui, Madukow, Możulls, Sadowski i Ga 
lonehzeU. Kierownikami drużyny są: Popiel I 
Sadowski.

W  rokn ubiegłym Wilno pokonało znacznie 
reprezentację Białegostoku.

Akademickie mistrzostwa 
narciarskie

Dziś v  Woroehcie na Zaroślnkn rozpuczną 
się mistrzostwa narciarskie akademickie. W mi­
strzostwach prócz zawodników AZS. wileńskie­
go weźmie udziai w biegi* pań Halina Ławryno 
wiczówm z Ogniska KPW ., która przed dwuma 
laty w „taLcy miała pierwsze miejsce.

Koszy karze A Z S  wyjechali 
oo Lwowa

Wczoraj wieczorem drożyna koszykówki. AZS. 
wyjecha _ do Lwowa na mislrzojtwa zimowe 
Poiski. Wilnianie wyjecLall w silnym skiadzie 
ni czele z Kuleszą Witalką. Łapińskim i Bro- 
dziewiczem

Dwa antykwariaty
Biedak przyciśnięty d o  muru przez nędzę, 

wspomaganą przez ostry  m róz, n ie zawsze otrzy­
m uje pom oc z zewnątrz. Najczęściej musi jakoś 
sam sonie radzić, jeżeli chce przetrzym ać do 
w iosny I dlatego odpow iedn io do spadku rtęci 
w barom etrze pow iększa się tłum na deptaku 
rynkow ym , gdzie się sprzedaje starzyznę. Na ten 
ANTYK W A R  JAT NĘDZY p od  golem  niebem , na 
który się n ie wybiera patentu (na „antykw arjat" 
—  bo na n iebo —  ow szem !), wynoszą graty. 
Coprawda taki, graty, Które dla waaściciela byty 
przedm iotam i rodziennegn niezbędnego użytku.

Grafy, ileż za graty m ożna dać?

—  Dziesięć złotych —  m ów i blady raężczyz 
na w  płaszczu ,ze szczątkami „fok ow eg o”  kolnie 
rza pokazując jakiem uś jegom ościow i o  wyglą 
dzie przekupnia —  w cale dobre, prawie now e 
chrom ow e buciki

Jegom ość puka, zgina, wącha, krzywi się 
m ocno i znika w drgającym  tłumi*.

— Panie, zupełnie now e —  wyjaśniają 
„szczątki fo k o w e " innemu klientowi —  kupiłem 
dla siebie, sam m iałem nosić —  zredukowali.

N ow y klient pulrzy na nogi właściciela bu 
cików . Istotnie z pod ohstrzępionycb nogawek 
spodni wyłażą dziury. W idać skarpetki. Lecz 
i to nie rozsiewa podejrzenia. Buciki skrzypią

—  zginane, rysują się na obcasie p od  ostrym 
paznokciem . M oże „ikant", m oże z  tektury

—  Panie, na obslailunek robione.
Klient wreszcie decyduje się:
—  No dobrze —  biorę, p ę ć  złotych ..
W łaściciel bucików  m acha ręką, kiwa głową.
—  Kosztowa*y dwadzieścia złotych.

—  Pięć złotych dam  —  pada nieubłagana od 
pow iedź i k le n t p o  cbw ili wsiąka w  Gum. W  łaś 
cic el bucików  przepycha się trzym ając przed so 
bą tow ar:

—  Panowie, dziesięć złotych.

K oło jakiegoś rońociarza kręcą się jakieś typ 
ki próbu jąc m iękkości poduszek, (które ten trzy 
ma oburąci.

1 Zi ukłifcc,
—  Po trzy złote za eiuie, .złoły za mah —  

siedem złotych razem No, chcesz?
R ońo-iarz milczy. Jego duże, spiacow une rę 

ce zsiniały ju ż daw no na m iozie . Milczy, b r  m o 
że w  m yślach rozważa, —  kalkuluje .Coprawda 
będzie się spało bet ooduszei Zresztą.„  to  nic. 
Za s*edem zaś złotych cl.łeb, d-zew o... Z  drugiej 
strony poduszki warte są p o  sz^ść, siedem zło­
tych każda, duże —  nie zniszczone

Typki kręcą się, nie Odchodzą. W iedzą, bez 
robotny nie pójdzie  z poduszkam i, odda  je  za 
bezcen Oczywiści*: (typki są przekupniam i. Nie

trzeba w praw y obserw acyjnej, ani tbyln .ej m a 
jom ości stosunków  rynkow ych, aby ich właści 
wie określić. Kupią o d  rońociarza, którego ci 
śnie Łieda za bezcen, sprzedadzą z zyskiem. M o­
że kto pow ie, że żerują na nędzy, że to nieeży- 

czni?e Będzie to prawda.
*

Antykwarjat który ma patent n tn d low y 
sprzedaje rów nież graty. Tylko graty te są d ro i 
sze. W  Berlinie, Paryżu sprzedają antyki ^ 
marką europejską, światową. W  W ilnie

W ejdźm y naprzykład do ednego ze śred 
nich aniykwuTjuszy, i zapylajm y.

—  Czy ma pań coś  z Ludwika XV?
—  Pieniędzmi nie handluję. Są szafy m aho 

niowe, stoliki dębowe...
Istotnie są. Stare przedm ioty o pseudosty 

lach. DROGIE ZABAW K I DLA SNOBIZMU, KTO 
RY POSIADA PIENIĄDZE. Nie są oni piękne, 
ani praktyczne, lecz owszem , poszukiwane.

—• Pyta pan, czy  kupują stare rzeczy? Dlacze 
go nie! K lientów n.am. Są jeszcze *.adzie, którzy 
chcą posiadać coś starego O czem m ożra b y  było  
tnów ić: —O , do jest antyk kupiłem go  .nipełnie 
przypadkow o, ładna rzecz.

Antykiwaijai nędzy i unlyawarjat snobizmu 
—  jedna z drobnych zresztą dysp roporcy j n ■ 
szego życia. ( u>),
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Jzdnem  t  najlep ie j opłacanych  zajęć w H ol dnia dzisiejszego sw ój strój, który sam przez 7. matoma

Ogłoszone niedaw no w  C zechosłow acji dane 
statystyczne za grudzień 19.'!5 roku, dotyczące 
praskiego ruchu film ow ego, w ykazują, że na te 
renie Pragi Czeskiej niem iecka produkcja  film o

wa traci coraz hardziej na wzięciu. Oto na 22 
prem jery film ow e jak ie  odbyły  się w tym Hiie 
siącu, w yśw ietlono zaledwie 4 film y produkcji 
niem ieckiej

rirgg J .  B A S T A C K I  ulv V OIffg16
P O L E C A  BPB 1 RI mm W  wutlk. w y b o rze ,

w szelk ieg o  i p B l h  1 1  C E N Y  N I S K I E ,

r o d z a j u  f i 1 H  Ba U Sir- i  ^  arunki d o g o d n e .

Dla P T. Klijenlćw z prowincji opakowanie i ekspedycja na koszt firmy 
W eM  PRZY ZAKUPACH PR05IMY ODWIEDZIĆ NASZE SKŁADY = =

aj4l «!<*' ' "■* sctść» ,i » * * * .« «  iwt' 'itfic-“SrttifiKlk' * sfcis** - -? ■«> iMtŚKtsiu;:

SPAPIFR SPńHćA A lfC yiK lA ':
"HURTOWY iKk AO fPAÎ I£FtU i MATERJAtÓW- PIŚKlEN HYĆH

i t W t t . N O  . U L  . Z A W A L N A  - f * Ą
*

W  Am eryce został nakręcony now y film  podług 
znanej opow ieści Dickensa „D aw id  Copper- 
fie ld ". Na zdjęciu  —  bohaterow ie film u: młodjr 
Copperfield, Freddy Hartholomew i optym isty­

czny M icaw ber —  W . C. Fields.

Jak lygM &h polska produkcja 
w 1935 r.

W  pierw szych  9-ciu m iesiącach 1935 r. (od 
1 stycznia do 30 września w łącznie) w yproduko 
wano w Polsce i zg łoszono do cenzury w Cen 
tralnem Hinrse F ihnow em  (>fi film ów  ogóln ej 
długości 37,23fi metr- W szystkie te film y dopusz 
czon c zosiały do publicznego wyświetlania 
przyczem  tylko z jednego cenzura zażądał] 
usunięcia 5 m etrós W  tej liczbie w yprodukow a 
nych i ocenzurow anych  film ów  by ło : 9 obrazów 
pełnoprogram ow ych , reszta zaś —  film y krót- 
koraetrażow e

y w o o d  jest zaw ód gagm a.ia ‘n. O ile w stolicy 
film u istn ieje nadprodukcja  artystów, reżyse­
rów  operatorów , statystów' oraz sztabu technicz 
nego o  tyle każda osoba , posiadająca zdo-Iuośei. 
wym yślania gagów , ma zapewnioną prucę ha, 
zarabia nieraz w ięcej od  w ielkich gwiazd ek ­
ranu. "

Co to jesi gag-m an?
W yraz „g a g “  oznacza w języku angielskim 

— knebel. N iew iadom o w jak i sposób  krótkie 
l o  głów ko nabrało innego znaczenia, specjalnie 
„ film o w e g o ". Oznacza on o  dow cipny trick, po 
Jnysl, w yw iera jący efekt kom iczny, coś w ro ­
d z a ju  „b o m b y  śm iechu" na w idow ni. W iększość 
kom ed yj film ow ych  składa się w yłącznie z 
w iększej, lub m niejszej ilości gagów  Od nich za 
leży nieraz ca łkow icie  pow odzenie kom edji 
film ow ej Gag-man jest to w ięc specjalista od 
w ynajdyw ania gagów  W ielcy  kom icy  am ery­

kańscy, jak  naprz. Harold L loyd, Buster Klaton. 
fiddie Cantor, F lip  i F lap otoczeni są w  czasie 
nakręcania film u przez kilku specjalistów  od 
gagów . Scenarjusz kom ed ji służy tylko kanwą, 
na k tórej w ynalazczość i dow cip  gag-m anów 
haftują praw dziw e perełki hum oru film ow ego.

K w alifikacje  gag-m an‘a nie m ożna zdobyć 
przez dośw iadczenie lub sfiecjalne studja Gag 
m anem  trzeba się urodzić. M oże nim zostać 
ty lk o  człow iek , posiadający zm ysł hum oru fil 
m ow ego, bogatą w yobraźn ię i zrozum ienie styiu 
kom izm u “tego artysty, z którym  pracuje.

Ludzie, upraw iający z pow odzen iem  tego ro 
azaju  zawód, są barazo dobrze opłacani przez 
w ytw órnie hollyw oodzkie. Gaża ich sięga n ie­
raz kilkunastu tysięcy dolarów  tygodniow o.

Jeden z najw iększych gag-m anów  w Ho!Iv 
w o o g  —  W alter K. Schmidt w ydał niedaw no swe 
w spom nienia o  w spółpracy  z najw iększym i k o ­
m ikam i am erykańskim i O pow iada on w jaki 
sp osób  pow sia ł słynny ju ż teraz na całym  świe 
eie „k ost ju m " Charlie Chaplina, Gdy Charlie 
otrzym ał si 'ą pierwszą rolę kom iczną w  ia 
kiejś krótkiej grotestce, nie m iał jeszcze oapo- 
w ieaniego kosljum u. F’ ożyczy ł w ięc od  kolegów  
poszczególne części starego ubrania. Kom iczna 
sylwetka m łodego artysty spodobała się odrazo 
publiczności. Charlie Chaplin zachow ał w ięc do

śmierć młodej artystki 
filmowej

się stanowił jeden z jego najlepszych  “ gagów ".
Zresztą Chaplin jest jedynym  artystą k om id  

jo w j m, który sam w yłącznie w ym yśla swe gagi, 
nie korzystając z usług żadnego fachow ego gag 
mana. “

Następnie W altei śichmidt opow iada rów nież 
szczegółow o o  pracy Flipa i Flapa. „M ylim y się, 
sądząc, że k om icy  są rów nież w życiu prywat- 
nem błaznam i. Przeciw nie, są to zw ykle ludzie 
interesu, energiczni i ..dolni, którzy lalam i nie­
raz obserw ują i uczą się sp osobów  i fricków , 
m ogących  w yw ołać śmiech na ustach b liźn ich ".

Należy zaznaczyć, że Stan Laurel —- Flip —  
jest n ietylko doskonałym  artystą, ale również 
jednym  z najzdoln iejszych  gąg-m anów  w H olly ­
w ood, Swe gagi nieraz sam układa. Stuóju je 
przytem położenie każdego przedm iotu, m ają-

tyczną niem al dokładnością. T o, ro  napo- 
zor nosi charakter przypadkow ości, jak ie jś  d o ­
wolnej im prow izacji, jest zgóry uplanow ane i 
dziesiątki razy powtarzane.

N iem niejszą rolę odgryw a zaw ód gag m anów  
w groteskach rysunkow ych. Tu gag-m an nie jest 
zupełnie skrępowany jakiem ikolw iek prawa 
mi fizyki tub anatom ji. Jego fantazja nie ma 
żadnego kagańca. Takie właśnie łam anie w  gro 
teskach rysunkow ych , kardynalnych praw na­
tury daje efekty najzabaw niejsze. 1

Gag-man —  należy do bezim iennych pracow - 
nil ów  filmu Zaw ód jego jest w yczerpu jący i 
odpow iedzialny. Gdybyście W y, Kochani Czy­
telnicy, uważali, że lak nie jest —  spróbu jcie  
sami w ym yślić parę oryginalnych  i dow cipnych  
gagów ! * A. Sid.

MłONlHA KlLMUWA
—  80-łą rocznicę urodzin Bernarda Shaw* ma

u czcić rów nież przem ysł film ow y i w_ zw iązku  z 
tein jedna z angielskich w ytw órni film o-ryeb  
przystąpiła do nakręcania interesującego filmu, 
opartego na jednym  z u tw oiów  w ielk iego pisa­
rza p. t. „P ro fes ja  pan. W arren". W  rolach  głów­
nych w ystąpią: nasza rodaczka Pola Negri oraz 
Fairbanksow ie —  o jc ie c  i syn. W  sferach arty 
stycznych oczeku ją  film u tego T w ielkiem  zain 
teresowaniem , gdyż n ieco ryzykow na treść po­
wieści o  zakroju  erotyczn o-obycza jow ym  cara 
zić m oże producentów  na kon flik ty  z cenzura 
łilm ow ą.

—  Cenzura berlińska zakizaia wyświetlania 
w całych  Niem czech wszystkich film ów  Chapli­
na spow odu  jego pochodzenia żydow skiego i te 
w icow ych  zapatrywań.

—  Mu.ssoliui zaaprobował projekt zuuduwa- 
nia we W łoszech  wielkiego m iasta fiłm ow egn 
na w zór H ollyw oodu . Miasto to pow stanie praw 
dop odobn ie  w odległości 9-ciu kilom etrów  ot 
Rzymu na Via Tuculana i m ieścić będzie 9 
atelier.

—  Ku czei Kiplinga X-ta muza uczcua po 
królewsku pam ięć w ielkiego pisarza angielskie 
go Rudyarda Kiplinga. W ielbiciele talentu K i­
plinga będą m ieli okazję  zobaczyć w krótce tra 
w estacje trzech jego dzieł.

—  Popularna pjwieść Pierrt Benoit. „Stud­
nia Jakuba" zostanie sfilm ow ana poraź drug; , 
tym razeir, naturalnie —  na dźw iękow o. Rolę 
C ochbesa, którą w  niem ej w ersji grał Andre 
i\ox, zagra słynny artysta francuski Harry 
Raur.

—  W  Anglji wyprodukon_jo nim p. t. „M i 
mi“. Role głów ne odtw orzą D ouglas Fairbanks 
juti, i Gertruda L tw rence. Zarów no m uzyka jak 
i treść oparte są na operze P uccin iego „Cyga 
nerja".

—  Film produkcji angielskiej „Bosa.nno"
otrzym ał zloty m edal Stow arzyszenia Kinema 
tografji Am atorskiej, ja k o  najlepszy film  an 
gielski ubiegłego roku.

—  Filmy peaagogiczne. Z in icjatyw y sfer pe 
dagogieznych w ykonano w Polsce pierw sze f i l ­
my, ilustrujące pog lądow o w ykłady w ybitnych  
nauczycieli matematyki Film y te oglądać m o i 
na w księgarni Związku Nauczycielstwa P o l­
skiego w W arszaw ie.

—  Szwedzki król Gustaw ukazał się w dw óch
film ach reżyserji Kmita Martina. Operatorem  
był Gustaw itoge.

Nowy film „Dawid Copperfield*

W  H O L L Y W O O D ...
W ciągu ostatnich paru tygodni zanotowano 

w stolicy filmu szereg „pierwszorzędnych" sen 
unryj, o których mówi obecnie całe Hollywood.

Todd. o której w swym czasie donosiliśmy, 
pozostaje i nadal zagadką dla policji kalifor 
nij,sklej.

Przebieg bardziej pogodny miał „wypadek" 
z młodym gwiazdorem Caleb Milne. Parę tygod 
ni temu Caleb Milne znikł nagie w sposób naj 
nardzlej tajemniczy. Dopiero przed kilku dnia 
ml znaleziono go mocno związanego, rannego i 
umierającego z głodu, porzuconego w bezludnej 
okolicy Nowego Jorku. Szef policji nowojoi 
skiej, M. Hoover —  po przeprowadzeniu ener

M iriam  H opkins o
Kosmetyki służą jedynie do dodania (warzy 

tego, czem Przyroda —  ta'roztargniona Pani —  
zapomniała ją obdarzyć. O ile rzęsy 1 brwi są 
niedostatecznie ciemne —  należy je pociągnąć 
tuszem. Ale trzeba dbać o to, by odcień tuszu 
iiie wprowadzał dysharmoitji z zasadniczym, 
przyrodzonym kolorytem twarzy. Pak samo sta 
rannie należy dobierać odcienie pudru i rou- 
ge*u. W tym celu należy mocno natrzeć policz 
ki kawałkiem lodu i do zaczerwienionej skóry 
dobrać odpowiedni odrieb reuge‘11. Pomadki. do 
ust powinna być o odcień jaskrawsza od rou- 
gc‘u, uży wanego do policzków. Zbył ostre kon 
trasly —  jak np. jusno-biond włosy i czarna

Film  —  na usługach sportu
Podczas ostatniej O lim pjad) w 1 cis Angeles 

w 1932 r. zastosow any został poraź pierwszy 
lilm , ja k o  najlepszy kontroler czasu w rekor­
dach sportow ych . Zw ykle używ any „stopp er", 
który m oże wskazać czas z dokładnością  najwy­
żej 1 /10 sekundy obecn ie już nie wystarcza. 
Tem hardziej, n iedoskonale ok o  sędziów , chociaż 
by najhardziej dośw iadczonych , nic m oże uchw y 
cić małe, sięgające nieraz drobnego ułam ku se 
km idy różn ice m iedzy czasem w spółzaw odni­
ków.

Zastosow aniem  filmu w zaw odach sporto­
wych zainteresowali się obecn ie Niemcy. Zoslat 
przez nich, 'skonstruow any aparat, który m oże

gicznych badań —  przyszedł do wniosku, że 
Caleb Milne symulował porwanie. Przyciśnięty 
do muru Milne przyznał się, że „porwanie" opla 
no wal w eelueh reklamowych. Obecnie niefor 
turina „ofiara" musi pokryć koszta poszukiwań 
i śledztwa, poniesione przei, policję.

Również odjazd Marleny Dietrich nie prze 
staje być tematem ożywianych rozmów. Pozosta 
je nadal rzeęza nierozstrzygniętą,, ozy Marlena 
uciekła z Ameryki w obawie o los swej 14 let 
niej córeczai Marły Sieber, ostatnio stale strze 
żonej przez, sześciu najzdolniejszych deteHty- 
wów, czy tez raczej dlatego, że wytwórnia F 
ramountu nie odnowiła kontraktu z piękną 
gwiazdą.

m alow aniu t w a r z y
opraw-a orzu —  rażą. Żaden szczegół makilażu 
—  brwł i rzęsy, usta, pouczaj, nie powinien rzu 
cuć się w oczy, lecz tworzyć ealosć harmonijną 
1 łagodną. v ‘

Film „Becky Sharp" jest pierwszym filmem, 
który przekona wszystkich o słuszności moich 
teoryj-, jest to bowiem pierwszy film w kolo­
rach naturalnych. Jestem ta n jasną blondynką, 
a Frances Dee — brunetką, przyczem nie zatra 
ciłyśmy swego typu mimo makilażu, a raczej: 
uroda każdej’ z nas, dzięki umiejętności pierw 
szorzęduych ci. arak tery zatorów została podnie 
siona i uwypuklona.

dać do 10(1 zd jęć na sekundę. W m ontow any do 
■liego, specjaln ie skonstruow any stopper, okre 
śla czas 7. dokładnością  do 1/1000 sekundy. Rze 
czą najw ażniejszą jest. że na każdej poszcz.egó! 
noj k ialeezce film ow ej, a m ianow icie na g ór ­
nym je j rogu autom atycznie zaznacza się czas.

Podczas zaw odów  sportow ych , na boisku li­
sta winne b id ą  2 aparaty film ow e pow yższej 
konstrukcji, k lóre będą rejestrow ać z dokład 
ilością, w ykluczającą zgóry jakiekolw iek p om ył­
ki, przebieg zaw odów .

Zaznaczyć należy, że specjalna kopjarka fil 
m ow a um ożliw i w ciągu 15 minut utrzymanie 
g o low ych  kon ij filmu.

Kinematograf]* niemiecka traci rynki zbytu

Jak  aonoszą Irancuskie pisma, zm arła nagle w 
Paryżu m łoda doskonale się zapow iadająca  ar­

tystka film ow a Mona Lys. Mona Lys w róciła  nie 
daw n o z Berlina, gdzie gia ła  w wersji francu 
sklej lilm u p 1 „D on og oo  T on ka". W krótce 
ąio je j przyjeździe do Paryża przyjacie le  artyst 
k i w yduh na je j cześć bankiet. Podczas kolacji 
Mona Lys nagle zasłabła, i zm arła w  godzinę 
później. Przyczyna je j śmierci pozostała nieu­

stalona

Niemiła pr7ygod& 
Lupę Vulez

Artystka amerykańska —  Lupę V elei przed 
paru m iesiącam i zaangażow ana zostało do Frań 

« j i  gdzie m iała nakręcić pod kierow nictw em  nie­
jak iego  Sama Tem kina „w ielk i film ". Artystka 
k on t-akt podpisała  i przed paru tygodniam i 
przyjechała  do Paryża by się dow iedzieć... że 
padła ofiarą w y. a finow anego oszusta. Obecnie 
biedna gwiazda, nie m ając n ic lepszego do ro  
boty  w ystępuje z w ielkiem  pow odzeniem  w 
je d n e j z w ielkich rew ij paryskich
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—  <X>w"IATA PO Z ASZJiOLNA <NA TERENIE 
K\vIĘCIAI>lSZCZYZNY. O to dane z akcji oświa 
tow e j w śród m łoazieży w  roku szkodnyan 1935—  
36 na terenie pow iatu śwkjciańskiego-:

l) SYSTEM ATYCZNE KSZTAŁCENIE. lstu«- 
je  yr powiecie* 2 1 . ośrodKÓw, gdzie prow aozone 
tą trzystopniow e kursy w ieczorow e dlu d o ro s ­
łych ; po.iadto jest jjd n a  szkoła  doświadczalna 
dla .n łodccianych  (Hod-uciszk ), 4 koresponden 
eyjna  kursy rolnicze, 2 kursy w ieczorow e dla 
dziewcząt (z uwzględnieniem szycia, haftu , g-o- 
tow  mi a 1 L  [>.), 1 »uurs m iesięczny (ud 4 listopa 
da d o  4 gnzonia 1936) dla c d  o  tiku w k ó ł m ło ­
dzieży w iejsk iej (zorganizow any przez Związek 
M łoóty W si i Szkołę Roibiiczą); 1 k u n  przodow ­
n ików  przysposobien ia roln iczego (zorgam zow a 
nv przez Inspektorat Szkolny, OTO i IvR i Izie' 
Roln iczą w  W ilnie) 'W krótce m ają być zorgan 
zow ane dw a sam okształceniow e kursy sp złeczne 
dla pr-odow r.ików  pracy społecznej na wsi.

2i BIRLJOTLKI I CZYTELN ICTW O . Central 
'n a  llibljuteka Sejmiku Swięcinńskiego, dyspotin 
wana przez Inspektorat Szkolny, posiada 38 
kompletów książek. Każdy kom plet liczy od  45 
do  60 tom ów . Wszystkie, te  książki znajdują st • 
w  terenie i są chętnie czytane. Przy orgauizac 
jach  m łodzieżow ych  istnieję 19 ze: potów  konkur 
sow ycL d ob reg o . czytania książek i czasopism. 
r*on Kito w 95 punktach powiatu prow adzen i 
jest akcja  b ibliotekarstw a i czytelnictw a.

3) oWIELI-GE. Istnieje w p..wiecie 86 śi\ O 
lic ; w te j liczbie 21 św ietlic orgardzacyje.yeh, -1 

m ięJzyorganizaoyjiiych , 9 pow szechnych. 50 w 
ło-kalach irkotnych. F cn n y  pracy świetl cow ej 
aą bardzo różnorodne. Swa stlire -ą punktami 
gdzśe się skupia życie kulturalne dzisiejszej wsi. 
Jest też w pow iecie 5 d om ow  ludow ych.

4) PRACE KULTU KuLNO AJRTYSTYl ZNE 
Na terenie powiatu przejaw ia działalność ku ltu ­
ralną 58 zespołów  teatralnych Grane są nawet 
utw ory Wysniafxs.li iego. Szekspira, Moiiera, u 
przepełń O ne sale w iejską puU icznością c io w u d /; 
i e  życie d u e b o * e  budzi się pod  strzech inii Ist 
n ieje w pow iecie 17 w iejskich  ch órów , k tór i sy 
stem atycrnic practtja przy p om ocy  fa c .io tw  h 
sil nnuczycietskich. W  14 punktach powi-. u pin 
wad*.one są orkiestry

* 5) AKCJA POGADANKOW O OD. ZYTOW-
W  28 punktach system atycznie prowadzi sć; ak 
cj?  pogadankow o-odczytow ą w  związku z aktu 
linem  i zagadnieniami go-spodarczeułi i snob  'zne 
m i Obsługuje ponadto teren 8 lamp „O rinka  
sa om  w łasnością Inspektoratu Szkolnegn

Pcnadto odbyw ają się tu często dłuższe i kró 
tsze kursy organizowane przez Związek Slrzelec 
k i, Związek M łodej W si, Koło G ospodyń W iejs- 
kh ic. O chotniczą Straż Pożarną, OTO i KR

W 1 • J ózef Dubleki.

— SPOŁE4 SNY KURS SaMGKSZTALCENIO  
W Y. Od paru iygod m  trwa tu Społeczny Kurs 
Sam okształceniow y dla przodow ników . Na kurs 
uczęszcza po.iad  .MI osób , reprezentujących  jedc 
naście ośrodków  i pięć organ izacyj, a to Zwią 
zek Strzelecki, Związek M łodej W si, OMP., Ku- 
tol. Stow. M łodzieży i K ółko Rolnicze. Są rów  
nież i przodow n icy  niestowarzyszeni Kurs ołiej 
nne ogóiem  100 godzin w ykładów . Radę Pedago 
giczną stanowią pp, Zahorski W ito ld , ja k o  k ie­
row nik Kursu, W ęgier Adam, Sidoryn Stanisław, 
O icszkicw icz Leon, Chodkiew icz ce o n a rd  i Mo­
kry c.ki Michał —  juko w ykładow ca. Kurs będzu; 
trwał do końca  kwietnia.

—  CHOINKA W  SZKOLE W  dniu 20 1> m. 
odbyła  się tu w rem izie OSP. choinka dla dziat 
wy szkolnej w  P rozorokach , która została ob 
darow ana łakociam i, a biedniejsze dzieci dosta­
ły ubranie i obuw ie.

—  PRZEDSTAWIENIE. Staraniem zespołu 
P. R. Katol. Stow  Ml. w P rozorokach  odbyto 
się 26 hm. przedstaw ienie w języku białoruskim  
i polskan  p. t. j.W ieś wileńska przebojem  do 
kultury".

— T. O M. Na terenie gm. prozorork ie j prze 
prow adzane są obecn ie  prace organizacyjne 
T-w.» Opieki nad Zdolną a Niezam ożną inłodzio 
ią  przez p. \\ itolda Zahorskiego, gm .nnego re­
ferenta ośw iatow ego. ■ Z

o 2934 zL (budżet uliiegłego .ok u  w ynosił 50,438 
zł.). Poza wydatkami personalnemł najw iększy 
pozycję  stanowi budżet szkolny, którego suma 
w ynosi 1565.1 zł.. P om im o zm niejszenia się ca 
tości budżetu, budżet na oświatę wzrósł w sto 
sunku do budżetu roku  ubiegłego o 2586 zł 
Świadczy to o naJeżytej opiece, jaką  otacza Za 
rząd Gm iny i Ruda Gminna szkoły. Godny uwa­
gi jest rów nież w niosek jednego z radnych (wieś 
niaka), który w prostych  słow ach przedstawił 
fakt przeciążenia nauczycieli pracą i obstawał 
za utw orzeniem  kilku szkół pryw atnych któreby 
odciążyły  pracę nauczycieli szk. pow . pu b licz­
nych.

Zw iększono też budżet na rolnictwo, uchwala 
jąc na utrzym anie agronom a sumę 1100 zł. Nu 
utrzymunie agronom a przeznaczono w budżecie 
roku ubiegłego tylko 500 zł.

Roln ictw o w ięc i ośw iata juk w idzim y stały 
się podstastow em i elem entam i gospodarki Gmi 
ny. Nic w ięc dziw nego, że Zarząd Gminy w oso 
bach pp. D uchnow.ikiego —  w ójtu, M ordasa — 
sekretarza i R adziw anow icza zast. sekretarza 
cieszy się ogólną sym patją i zuufaniem .

świr. dek.

Hodlurlsrki

Postawy
—  M AM )! IMAŁO! W. szczęta akcja  o  obniżę 

nie cen prądu elektrycznego w Postawach o tyle 
wydała wynik, że elektrownia zgadza się z dn. 
1 lutego obn iżyć cenę prądu o  10 proc. t. j. do 
90 gr. 7.u 1 kwg.

Jednakże obniżka ta nie zaspakaja żądań 
m iejscow ych  konsum entów  prądu którzy domu 
gają się obniżki do 80 gr. za t kwg. i dlatego 
też rozpoczęta akcja  nie została zaniechana 

Należy zaznaczyć, że elektrow nia dotychczas 
nie otrzym ała z ministerstwa koncesji nu prowu 
dzenie przedsiębiorstwu, dotychczasow y zaś 
■posóh eksploatacji nasuwa wiele zastrzeżen. 
co się wyraża w niedostatecznej w stosunku do 
zapotrzebow ań sile m aszyn i zbyt częstem psu ­
ciu się instalacyj elektrycznych . P ow oduje  to 
pow szechne narzekania i skargi.

Dołhinów pcw. w'|ejskl
—  POSIEDZENIE BUDŻETOWE, 23 hm

odbyło się posiedzenie budżetow e Rady Gminnej 
w D olliinow ie U chw alono budżet na rok 1936—- 
37. Na posiedzenie przybył inspektor samorzą 
(Iowy p, Buiieh oraz przedstaw iciele ośw iaty 

Hudżet na rok 1936— 377 w ynosi po stronie 
d ochodów  i wydatków 47504 zł. Zosia ł on 
zm niejszony w stosunku dii budżetu roku ub

i o m a m u *  ,

—  CZARNA KAWA. Rylu to im preza zorga- 
uizowuna w ubiegłym  tygodniu staraniem miejs 
cow ego Komitetu Akcji P rzeciw gruźliczej. W  
tym bardzo sym patycznym  w ieczorze tow arzy­
skim wzięła udział inteligencja ze wszystkich 
okolicznych  miasteczek.

Im preza dala czystego dochodu  66 zł. i 18 gr. 
(łącznie z kw eslą), które to pieniądze zostały 
przekazane Centralnemu Kom itetow i A kcji Prze 
ciw gruźliczej. jd,

—  SZKOLNA UROCZYSTOŚĆ CHOINKOWa .
W ciągu całego m iesiąca stycznia odbyw ały  się 
po wsiach i m iasteczkach uroczystości ch oinko 
we Były to b. m iłe dnie w  życiu  dzieci i rodzi 
cow . Program  uroczystości w ypełniały przedew 
szystkiem popisy dziatw y szkolnej. U roczystość 
choinkow a 7 kl publicznej szkoły pow szechnej 
w H oduciszkach w ypadła w tym roku nadzw y­
czaj im ponu jąco. Dla bardzo licznie zebranej 
publiczności w ykonały dzieci sceniczny obrazek 
wigilijny. Potem  rh ó r  szkoany w ykonał kilka 
kolend i piosenek Goście zachw yceni byli dekla 
m acją uczn iów  I kl. P ubliczność urządziła nau 
czycieled p. Irenie P olik ic w iczóv.nie Uierownicz 
ce w ieczoru , ow ację . "  " jo . -

czególuych  m iejscow ościach  w dni targowe. Ła 
kupione p łótno Bazar rozdziela  między sw o je  
sklepy w YYilnie, W arszaw ie i P ozn m iu . Obca 
nie ken junktura dla w yrobów  Lnianych jest z# 
dow alająca i w ieśniacy uzyskują niezłe ceny.

W  pow . dziśnieńskiir pierw sze dw a skupy w 
bież. roku odbyły  się 25 i 26 stycznm  w P a ra fj»  
now ie i G łębokiem .

—  KURS GOSPODARSTWA 0OMOWEGC- 
W  Cieleszach, gm. paraf jan ow skiej, od by ł się 
kurs dla instruktorek gospodarstw a dom ow ego, 
zorganizow any przez W ileńską Izbę Roln iczą. 
W  kursie w zięło udział 25 osób  z w ojew u d ztw r 
w ileńskiego i now ogródzkiego Kurs był połącz o  
ny z praktycznem i zajęciam i z zakresu hodoW ii 
oraz ćw iczeniam i z zakresu prow adzenia zebrań 
gospodyń i gospodarzy

— Za  RATOWANIE GINĄCYCH. Minister
iw  w ew nętrznych nadał Stanisławowi Pasz.

kow iczow i, zam. w  Głęiiokiem medal za rato­
wanie ginących. P aszkow icz w yratow ał w dn iu  
31 m arca 1935 r. z narażeniem  w łasnego tycia  
ch łopca A lfonsa Szczebioru, pod którym  w  cza 
nie ślizgania się na jez iorze  Berezwecz załamał! 
się lód. D ekoracji m edalem  dokon ał starosta 
pow iatow y w obecności członkuw  Zw Strzelec­
kiego. do którego należy odzraczon y .

Grodno

G łĘ b o k t a
SKUP PŁÓTNA LNIANEGO. Bazar Prze­

mysłu L udow ego w W iln ie  w porozum ieniu  z to 
warzystw aini roln iczem i w m iasteczkach W ileń 
szczyzny prow adzi za pośrednictw em  sw ych bra 
karzy w ciągu całego roku skupy płótna lniane 
go. Intensywniejsza akcja  skunu trwa zw ykle 
ud stycznia do Lipca1. W  tym okresie m niej wię 
eej co  dw a tygodnie odbyw a się skup v,- posz-

Złói datek na pomnik Marszałka Polski 
lózefa Filsudskiego w Wilnie 

Konto czekowe P. K . O. Nr. 146.11)

FRYDEKYK KAMPE.

— P R ZE C IW  PRZEŚLADOW AN IU  P O L A ­
KÓW W  L IT W IE . Prócz Grodna protestow ało 
przeciw ko gwułtom  litewskim  m iasteczko Indu • 
ra gdzie w wiecu w zięło udział 1300 osod. W, 
rezolucji potęp iono ucisk polaków  w L itw ie i  
zw rócono się z apelem do rządu o  energiczną 
obronę ludności polskiej na Litwie.

—  UNIERUCHOMIENIE HUTY Huta szkla­
na w Grodnie dotąd stale czynna została obee- 
nie unieruchom iona na 5 tygodni z pow odu prze 
prowadzenia rem ontu wanny. Z tej racji zw ol­
n iono z pracy 166 robotn ików .

—  NO W A OPERA Jak donosi PAT., prof. 
Kumniel (brai płt_. h u m ni tul sł-om pono wal one 
nie onerę „ jakoby  osnutą na temacie biblij­
nym. Libcetto napisali' również gród maska, 
Berman. Opei u ma się składa, i czterech al - 
tów 1 prologu, lecz napisana jest w ten sposób, 
że każdy akt stanowić może zamkniętą w nobli 
całość. Przystąpiono do prób wyuoóezooyeL 
ns iei opery które odbywają się narazić z slłc 
mt tnie jseowemi, przy udzmie orkiesery miej i* 
eowego pałka piechoty. Istnieje projekt wysta­
wienia tymcza iem aktu I z protoglem

■ n

M flo ch oru ją  w W i l e t a i y ż a i f t
Inspektor lekarski sporządził wykaz za ch oro ­

wań i zgonów  na ch oroby  zakaźne i inne, w y ­
stępujące nagminnie w w ojew ództw ie w ileó- 
skiem za czas od 19 do 25 bm

Jaglicy było  103 wypadki, p łon icy  44, gruźii 
y  23 (w tem 8 zgonów ), duru plam istego 14 

(z tego przypada na pow . w ilejski 7, święeiań 
ski 6 i postawski l), b łon .cy  7, duru brzusznego- 
6 (z tego jirzypada na pow . w ilejski 3, W ilno- 
2 i pow . w iieńsko-trorld  1 ), zapalenie opon  m óz 
gow ych  5 (w tem 2 zgony), po 4 w ypadki róży., 
krztuśca i świnki, 3 wypadki zakażeń po łog o ­
wych (w tem 1 zgon), 3 ospy w ietrznej, 2 gry­
py, l odry i 1 pokąsania przez zwierzęta p od e j­
rzane o wściekliznę.

6Z

Wielki Człowiek
Pattlesd współh/e.snti.

* *  *

Park Bnanda iest trójkątom o powierzchni śred- 
ruogo podwórza; pot-iada dwa drzowka, trochę trawy, 
bardzo dużo kurzu i mało światła.

W pubłiiu znajduje się restauracja Ten ni sona
Dwa małe pokoiki kelner w wy św iechtanym fra­

ku i orkiestra — pianino i skrzypce
Była pora obiadowa. Przy stoliku pod oknem 

Siedział J M. Leecu-nen i z niewesołą mina. dłubał 
)akaś potrawę.

Są-siedni stolik zuji ł̂ skrzypek U ja. Osuntjł się na 
krzesło, myśląc :

Co za okropna muzyk t! Takim panom powinno 
się zabronić występów publicznych.

Ze znudzonym wyrazem twarzy zaczął przeglądać 
spis potraw .

J M Leecanen pinlparł się i słuchał pieśni rosy j­
skiej „W ołga".

W  jego głowie kotłowały się ponure myśli.
Jedna dobra puszka ekrazytu wystarczyłaby dla 

Ylanliełda, Asiedziałby, co  znaczy bałamucić niedo­
świadczoną, łatwowierną dziewczynę.

Ilja zamówił barszcz rosyjski w nadziei, że bę­

dzie lepszy od.rosyjskiej pieśni narodowi j, granej na 
modłę amerykańską.

Rozważył szereg planów’ i zatrzymał się na jed­
nym, który wydał mu się bardzo prosty i dlatego wró­
żył max.imum powodzenia: należało zaopatrzyć się w 
porządny rewolwer automatyczny, pójść do Jozue 
Manflelda —  pretekst łatwo znaieźć — i wyładować 
w niego cały magazynek.

Likanen ukradkiem obserwował sąsiada:
O. to się nazywa perfekt. Odrazi! widać, że się 

ubiera u pierwszorzędnego krawca. Nie dałbym cenła, 
że przed restauracją czeka na niego wspaniały wóz.—  
Westchnął ukradkiem —  W  takich warunkach i ja- 
bytn potrafił konkurować nictylko z Manfieldem ale 
i i samym djabłem! Bez bomb i bez ekrazytu.

rija oderwał tępy wzrok od talerza dymiącej zu­
py, zobaczył przed sobą m łodego człowieka jtrzy sto­
liku pod oknem i pomyślał, że gdyby ło było możliwe, 
chętnie zamieniłby się z nim : pi wno ma dziewczynę, 
/  którą się ożeni i będzie szczęśliwy , ma stanowisko 
i kpi sobie z Manfielda i z rewolwerów wszystkich sy­
stemów.

Skrzypek zdecydowanie machnął smyczkiem i, 
trochę detonując zaczął z werwą grać piosnkę.

..Because T love you“ ... —  j,Bo kocham cię"...

ROZDZIAŁ XIX.
Mtłczał ogTód, milczało jeziorof zdawało się. że 

Cologny znajduje się na innej planecie która nie zna 
wymiarów czasu i przestrzeni.

W kominku jadalni powoli i z cichym trzaskiem- 
dogorywały polana.

Oxley‘a zbudził krzyk.
Podniósł się z łóżka. Nie, trudno było wątpić —  

jeszcze dźwięczało mu w uszach długie, przeciągłe* 
wołanie.

Krzyczała kobieta.
W anda ' —  pomyślał w pierwszej chwili 
Zerwał się jiośpies/nie. Narzucił szlafrok, w ło ż y ł 1 

pantofle. 1
Wanda spokojnie leżała w swojem Ióżku.
Nigdy’ nie zamykała się. Przed kim? Obok był 

pokój gospodyni, z drugiej strony- pokój Oxiey‘a. który 
w razie poirzeby potrafiłby ją obronić.

Stał nieruchomo przy drzwiach.
Teraz wystarczyłoby, aby na krótki moment prze­

stały działać hamulce moralne, aby zapomniał, że jest 
(Williamem 0xley ein, który nie ma na sumieniu
żadnego czynu nieetycznego na jeden mhment,
tylko na sekundę'

?.’aglc ogarnął go wstyd za samego siebie i poc.ichu 
skradając się jak złodziej wrócił do swego pokoju.

iPrzy łóżku paliła się lampka nocna, rzucając ma­
ły krąg światła na stolik, skraj łóżka i podłogę; reszta 
tonęła wr gęstym półmroku.

Oxley zapalił papierosa i wziął książkę 
Zaczął czytać, ale podczas tej nieskończonej dłu­

giej nocy słowa ulubionego poety były  mu obce 
Odłożył książkę i oddał się rozmyślaniom- 

- i (D. c. m.)



..KI 'KJEK' z ilnit. 31 s h m ia  11% r.

K R N  I K  A
Dziś: Piotra NaLasko W 

Jutro: Ignacego B., Brygidy P

Wschoc. słońca —  goaz 7 m. 16 

Zachód „łóńca —  godz.3 m. 51

S p astrz* . jn .a Zakładu Metaaralogji U. S. B 
w  Witała z ania 3CX  1936 r

Liśiijesue —  765 
T em p „e o n . —  0 
'lem ji aa-jU. —  7 
Temp najn. —  1)
O pad y  —  1,6 
W iatr —  w scood m  
Tend- barom . —  wzrost 
U w ag_ —  chm urno, śnieg.

—  Przepow  >1 n_ pogody według PUM. a do
w ieczora  dnia 31 bm 1

Pogwda naogół chm urna a opudam i śnieżne- 
n . w dzielnicach  wschodnich.

W  górach  i na w schodzie kraju  u m iarko 
■any poiatem  lekki m róz.

U m iarkow ane, a miejscanąt dość silne wiatry 
z kierunków  w schodnich .

B IB 1JO TE E I.
1' B U ioruska (Bazy 1 janie, O strobram sra 91—  

edagogiczn" przy Kurat O ki. Szk (zaul. S-to 
dni pow sz oprócz poniedz. 9, 12— 15; 2) Ceni 
M ichalski 5) cod z 10— 13 i 17 —  20, w  nie­
dzielę 10.30 —  13; 3) L itew skiego Towarzystwu. 
N a u k ow .g i, (Antokolska 6/1) —  eodz. op rócz  dni 
świąt. g. 8—-3; 4) It. W . Z . A. (Cela Koaradii 
O strobram ska 9) — eodr. g 17— 19; 5; im . T o- 
t u s n  Łam* (W . Pohulanka 14— 15) codz. g, 10—  
20, pon iedz g 13— 20; b) U niw ersj Ł —  g. 9- -15 
szyt czasopism , g. 9 --2 0  publiczna; 7) W ieuzy 
R elig ijn e j i czyteln ie czasopism  (Zam kow a 8, 
p. U —  środy i soboty  g. Ib— 19) 8; W1L Syno 
Ja  Ewafflfe.-Kelorniowaneg<, (Zawalna 11), codz 
g. 10— 13 i 17— 19 z w yjątkiem  popołudnia  w 
■uboty: 9t im. W rób lew sk ich  (Zygm untowska

2) — dni'i>owsz g. 9— 15 i  18— 21.

MUZEa .
1) a re b e o ło g j1 P rzeubisioryczm  j  U. S. B. 

(Zam kow r U l —  poniedz. 1 czw artki g. 12— 14,

Giełda zbożowo -towarów t 
i Iniarska w Cunie

c  d n  1 3 t  s t y e r n ia  i n s  r .
C n y  m tawsi ir«a n  r  h u d lo w e i tekoiei. r  a
"ft* i l i n * ,  n e m  o pi ay —  w i t iu s k t c b  «ra

Ir mąka i otręby —  w m niajtz. i ic  
■sr aiotyeb »  i S (100 k f j ;  len —  za 1009 i* 
Ż y t o  I ataadart 700 f/l 12.—  12.25

U -  6/0 . ( 1.50 11.75
P a ś m ie . I > 7ł5  , 19 50 ?0.—

H 720 _ 18.25 19.—
j ę m u t i  1 65t |k..e.', 13.y0 4.—

a .  ozó .  13.—  13.50
O  w  ł a • 1 490 , 13.—  13,50

-  U . 470 . 12.30 13.—
sSiyka t  .  620 „ -  —

U „  585 „ 13.)0 1» —
M ąka M n u a  fa tu a e . I— C 30.—  50.75

u— Ł  25.75 25.23
II— C  21.—  21.50

.  tyta ia  ao 4 5 %  21.50 2/ 50
„  «•  55*18 19.50 2 0 -

.  .  razowa do 90 %  15.50 16.50
O trę b ] atzenoe m iałkie  przem iału

*.»■»<! 10 40 10.60
"G tręoy i  t u k  przem iało z ra r d. 9.40 9.60
Paioazka 21.75 2 .25
Y ryk a  IS.SO 20.—
G ro c h  a ia iy  14.25 14.50
U a b ia  niebieak. 7.50 8,—
Siem ię lniane b. 90*% f-eo wag. a. zał 31.50 32 50

La* ataaaarysowaBy. 
nafta 1 W ołożyn baala 1 —  —

.  Horodzirj — —
M io ry  rk . 216J6  1201—  1240 —

C i* a * »»  Hozodz. b . 1 *k 303.10 2043.—  2030.—  
Kądziel H o ro a z. „ .  „ 216.50 1360 —  >400.—  
T a ifa a ie e  m ocz. aaort 70/30 9C0.—  960.—

H t h ś c o w r  H 9 tw — li <00.—

w iórki g. 16— 18; 2) Archeologiczne i Ktuogr» 
liczne l i t .  T w a  Nauk. (Antokolska 6/1 r —  za 
porozum ieniem  z Żarz. T -w a; 31 Białoruskie 
(Bazylianie, Ostrobram ska 9k —  codz. op rócz  dn 
Swiąteczn. —  g 9— 12, w święta —  za p orozu ­
m ieniem  z dyr 4i E tnograficzne II. 8. B. (Zam ­
kow a U ) '—  w torki i środy —  g. 12-— 14, piątki—  
g. 16— 18; 5) Ik on ogra łji W ilna i Zbiorów ' Ma­
sońskich /Zygm untow ska 2) — soboty g. 12— 13: 
6) P rzyrodnicze U. S. R. (Zakretow a 23) —  nic 
dziele i środy —  g. 11— 14 7) T -w a Przyjaciół 
5.'au* (ul. Lelewela) niedziele —- g. 12— 14

kow, rod_in i wprowadzonych goścr następują 
cc odczyty:

2 lutego (niedziela; r. b. (Kiczyt p. pi.Ma vś"1a 
(..„sława W lelhorsk lego pt. „P ierw iastki Sporu 
Polsko-Litew skiego*1. Początek o godz. 17.

7 lutego (piątek) rh. —  odczyt p. m jr. d jp L  
Augusta Karrhera pt. „P rzerw anie frontu przez 
arm ję Budiennego v roku 1920 Początek" o 
godz. 18.

RO ŻN E
—  W jcIcCłw u P. T. K. w najbliżsi;.'} niedzie 

lę do Zakładu ziół leczniczych  prof. M uszyń­
skiego (C ollegjum  im. J. Piłsudskiego ul. O bjaz 
dow a). "■

/biO rka w ogródku przed katedrą o  g. 11.43

DYŻURY APTEK.
Ozi.s w nocy dyżurują następujące apteki:
1) R u tk ow sk ieg o  (Kalwaryjuka 31); 2) W y 

Kockiego (W ielka 3); 3) Frum kinów  (Niem iecka 
23); 4) S— ów  Augustow skiego (K ijow ska 2); 5) 
Paka (Antokolska 42; 6) Zajączkow sk iego (W i 
toldow a 22); 7) Szantyra. (L egjonów  10); 8) Za 
sław skiego (N ow ogródzka 89).

RUCH PO P U LA C Y JN I:
, --5 Zarejestrowane urodziny: 1) A kinczo Sta 

nisław, 2) K ozłow ski, 3) W ialów na Lidja , 4) 
T ołkaczew ska Irena, 3) Koszubskn W anda, 6) 
Koszubski, 7) Jasiński W itold.

—  Zaślubm y: 1) Sarnecki Paweł — Gdańska 
K onstancja ; 2) Gotowski W ładysław — Kulin 
kow ska Józefa.

—  Z gony: 1) Skupska Lea, lat 31, 2) Stankie 
w ieżow a Józefa pensjonarjuszka przytułku, lat 
75, 3) D obuczyńska Bronisława, kier. czytelni, 
lat 25, 4) K ozakiew icz M arja, lat 72, 51 Bilgner 
M aron  lat 71.

PRZYBYLI IM) WILNA:
I>o Hotelu St. Georges: O ifenberg ■Ulryk, 

roln ik z B rzostow ej Góry; ks. Czartoryski Au 
gust z W arszaw y, hr. Puslow ski Ksawery z W ar 
sęawy; Jurkiew icz Oskar, inż. z W arszaw y; Bi 
szewski Józef, ziem ianin z. m aj. Łyntupy; Hou- 
walt tlefzy ziem ianin z m aj. M ejszagoła Ogu 
szewicz Michał, adw. z I.idy.

MIEJSKA
—  Posiedzenie K om isji Teatralnej. Najbliż 

sze posiedzenie now opow stałej K om isji Teatral 
n ej odbędzie sie w  przyszłym  tygodniu. Na po 
siedzeniu tem m. in. poddana zostanie dyskusji 
sprawa teatrów rew jow ycli w W ilnie.

Z KOLEI.
—  Inspekcja D yrektora Koiei Państw ow ych.

29 stycznia rh. D yrektor Kolei Państw ow ych w 
W ilnie, inż, Kazim ierz Falkow ski, na czele ko 
m isji z naczelnikam i technicznych  służb przy 
udziale odn ośnych  naczoln ików  oddziałów , do 
konał inspekcji lin ji Zaharie —  K rólewszezyz 
na —  M ołodeczno i O lechnow icze — M ołodecz 
no —  W ilno. P rzejazd by l dokonany z maksy 
raalną szybkością specjalnym  pociągiem , złożo 
nytn z w agonów  ptilm anowskicn prow adzonym  
przez ciężki i szybkobieżny parow oz.

RZEMIEŚLNICZA.
—  Zebranie v laseleiell w arsztatów  kraw iec

k ich. Dziś 31 stycznia o  godz. 19 w Izbie Rze­
m ieśln iczej w W iln ie  (ul. G dań sk a '6) odbędzie 
się zebranie w łaścicieli (ek| warsztatów krawie 
ckich  dam skich m. W ilna, pośw ięcone sprawie 
m ającego się od b y ć w m iesiącu lutym br. 4-ro 
tygodn. kursu kroju  dam skiego, organizow ane 
go przez. W ileńsko N ow ogródzki Instytut Rze­
m ieślniczy w W ilnie.

Instytut bow iem  angażuje na ten kurs naj 
lepszego specjalistę z kroju  dam skiego, dokład 
nie obeznanego z ostatm em i m odelam i m ód  pa 
ryskich  i w iedeńskich i posiadającego w te j dzie 
dżinie długoletnie dośw iadczenie, zarów no zaw o 
dow e jak  i pedagogii zne.

Izba najusiln iej zaleca wszystkim rzemieśl 
n ikom  kraw com  dam skim  i m ęskim , zaintereso 
w aiy in  krojem  kraw ieckim  dam skim  do jak  
najliczn iejszego udziału w azisiejszem  zebraniu 

i d o  zapisywania się na (wspomniany kurs kroju .

ZEBRANIA I ODCZYTY
—  Zarząd K oła W ilenskiego ZOR. pod a je  do 

w iadom ości iż w  lutym rh odbędą się dla człon

ZAEAWY
D aneing u Z iclouego Ozu-ulic ul. Mickie

wicza 22 odbędzie się dn. 1 lutego br., urządzo 
ny staraniem Opieki R odzicielskiej przy Gira 
nazjum  im  króla Z; gmunta Augusta. Dancing 
zupow iada się wyśm ienicie. Bufet sm aczny i ob 
fic ic  zaopatrzony. Początek o  g>dz. 11 wiecz. 
W stęp 1 zł. 49 gr. akad. 99 gr.

—  Zarząd Oddziału G rodzkiego Związku jNa 
uczyeielstwa Polskiego w  W ilnie urządza w  dn. 
) lutego 1936 r. o  g.idz. 21 w  lokalu własnym , 
przy ul. Zygm untow skiej Nr. 4 - 5  Tow arzyską 
zabaw ę tiuieczną, na którą zaprasza członków 
z rodzinam i.

—  Atrakrja karnawału. Gale W ilno z Kołem 
T u rk ologów  Sł. Szk. Nauk Polit. wybiera się 
na jedyny w ieczór, do „W eso łeg o  Sl—mnułu". 
Stroje dow olne.

Zbiórka w lokalu Szkoły Nauk P olitycznych  
ful. Arsenalska 8) w dniu 1 lutego o  godz 22. 
Bilety —  zl. 2.30, akad. zł. 1.50. Bale i Śpiew. 
W spółczesna m uzyka turecka.

Teatr ( Muzyka
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

—  Dziś, w piątek iluia 31 stycznia o  godz. 
8 w iecz. Teatr na Pohulance gra poraź trzeci 
pogodną kom cd ję  współczesną Acrem ent p. t. 
„A hL E T A  I ZIELONE PUDŁA*, w której rolę 
tytułową kręu je znakom ita artystka teatru kato 
w ickiego. p. Z o fja  Barwińska.

—  N iedzielna popoiuaniów ku. W  niedzielę 
dnia 2 lutego o godz. 4 przedstawienie popołud 
n iow e w ypełni arcyw esoła kom edja  M oljera 
„M IESZCZANIN S .^A C H C IC E M ", Ceny propa ­
gandow e

TE A TR  Ml ZYT.ZNY „LUTNIA**.
—  DZISIEJSZY' JUBILEUSZ J C1ESIEL 

SK1EGO. Dzls na obenodzle  juDileuszowym  zna 
k om licgo  baletniistrza Józefa  Ciesielskiego, uka 
że Hię świetna op. Kalm ana „BAJADERA** z EJ- 
ną Glstedt w ro li tytu łow ej. Zarów no osoba ulu 
bleńra publiczności, jak i p .em jera  jed n e j z

- najpiękniejszych  operetek Kilimami w yw ołała  
pow szechne zainteresowanie. Operetkę urozm ui 
eają  liczne sceny baletow e z udziałem M Mar 
łów ny, J. C iesielskiego i całego zespolą  baleto 
w ego. — Reżyserja lv. W yrw ioz-W łęłirow skiego 
jest rękojm ią, że przedstaw ienie to będzie nu 
odpow icuniin  poziom ie. Pozostałe bilety w kasie 
teatru „Lutnia**.

—  Teatr dla dzieci w ,Lutni*'. Jutro, w so 
bot ęz okazji Imienin Pana Prezydenta Rzeczy 
pospolite j punktualnie o  g. 5 pp. grano będzie 
kontuszow e w idow isko ze śpiewam i i tańcami 
„L eosia  P uciatów na" J. Kraszewskiego. Na to 
w idow isko kierow nictw o teatru udziela, jak  
zw ykle 190 b iletów  bezpłatnie dla dzieci szkól 
pow szechnych. -  ■ - -

TEA TR „R E W J A “  ul. Ostrobram ski 5
Dziś, w piątek 31 stycznia program  rew jow y 

pt. „K SIĄŻE K ARN AW AŁ".
Początek przedstawień o godz. 6 m 45 i 9-ej.

REYYJA „MURSTYN*- przy ul la id t.ija rsk ie j.
Dziś now a wielka rew ja w  2 częściacn  i 17 

obrazach  pt. „K R Y ZY SO W I PRZTYKA W  NOS". 
U dział bierze cały zespól artystyczny. Początek 
codziennie o godz. 6 30 1 9 w iecz. W  niedziele 
o godz 4, 6,30 i 9 w iccz. Ceny m iejsc od  25 gr.

—  G rzegorz Ginzburg i Dawid O jstrach wy
bitni artyści sow ieccy  wystąpią na spólnyro 
k oncercie w  niedzielę 2 lutego o  godz. 8 w iecz. 
w „U ndzer Teatrze" (N ow ogródzka 8). Bilety 
ju ż do nabycia  w sklepię m uzycznym  „F llh a '-  
monja-*. W ielka 8.

Tra&smts]a z Ostrej Braw /
Zw racam y uwagę raJ josłrch aezy , ż e  w  aobc- 

tę popołudniow e nabożeństw o w k o p lic j  Ostro 
bram skiej, które o j od  . 17 będzie transmito'. a 
ne na całą Polskę odpraw i przełożony 00. Kar , 
m elitów  B osych w Polsce. OO. K arm ehci objęli 
w dniu dzisiejszym  Osirą Bram ę i k ośció ł św. 
Teresy w posiauanie po stuletniej beznupA 
przerw ie. L ilan ję do Matki B oskiej, śpiew  „P o d  
T w oją  ob ron ę" a poiem  uroczyste „S alve R egi 
n o "  odśpiew ają 00. Karm elici Bosi K azank w yg 
łosi ks. A leksander Lnoeck

Starania o cotû scif opncietoiama 
C6rkvi na nl. Sołtauiskiej

W związku z opieczętow aniem  przez w aaoz. 
adm inistracyjne lokalu cerkiew nego t. zw. gra­
ny starożytnej cerkw i praw osław nej aa uL 5ot  
taskiej, działacze tej gm iny zw rócili się d o  
w ładz w yższych  z prośbą o  co fn ięcie  iego zarz > 
dzenia i w ydanie pozw olenia na punow ne o d  
praw ianie nabożeństw . a. * ,,

— I: : l ’

D iO
WILNO.

PIĄTEK, dm a 31 stycznia 1936 r. 
i 6,30: Pieśń; 6,33: P obudka do gim nastyki; 

6.34: Gimnastyka 6.50. Muzyka poranna; 7,2b: 
Dziennik poranny; 7,30 P iosenki różn ycn  nam  
d ów ; 7,50: Program  dzienny; 7,55' Giełdo roliu  
cza 8.00; A udycja  dla szkół: 8 ,1 0 —U .6 * P rzt.' 
wa 11,57: Czas, 12,00: H ejnał; 12,03: DzknniJ. 
po łu dn iow y; 12,15 Auaycju  dla szkół: 12,40: Ut 
w ory Sergjusza Rachm aninow a; 13,25: Chwilki 
gospodarstw a d om ow ego; 13,30’ Z rynku pracy ; 
13,35 Muzyka popularna; 14,30— 15,15: Przerw a: 
15,15: Codzienny odcinek  p ow ieściow y ; 15,25: 
Życie kulturalne miasta i p row in cji; 15,30 Kon 
cert zespołu M andolm istów  ,Ku.skada *, 16,00 
Pogadanka ula ch orych ; >6.15: K oncert Ork... 
16,45: O pow iadanie dla dzieci; 1/.00: Reportaż 
z /.ok ładu G eologicznego Un. JagiellońsKiego: 
17,J5: Minuta p oez ji; 17,20 Muzyka daw na (pły­
ty ); 17,50: Poradnik  sportow ; 18,00. Koncert 
kam eralny; 18,30: Program  na sobotę; 18,40 
Koncert życzeń ; 19,00: Ze spraw  litewskie! 
19,10: Rziem iennym  dyszlem .— Miasto skradzio 
nych dusz; 19,25: Koncert re k la m o w y  19,35: 
W iad. sportow e; 19,45: Kom unikat śniegow y; 
19,50: B iuro S tudjów  rozm aw ia ze słuchaczam i 
P. R.; 20,00. Pogadanka o W ludyslaw ic Żeleń­
skim ; 20,10:Gopiuna, oper? W ładysław a Żeleń 
skiego; W  przerw ach 21,00: D ziennik wieczo; 
nv O brazki z Polski w spółczesnej; 22,00: 
Skrzynko techniczna} 23.15: Kom. m et.; 23,20 
Chwilka m uzyki tanecznej 1

Z «<  p o k i f
lub m ało rtiM M kanh  bez umeblowania 
będę udzielać l e k c y ]  lub k o re p e tr ’’yI
w za-tresie ośmiu klas gimnazjum. Zgłosze­
nia do .K urj.-a WileńsK.* poa „Za leacje*

Elektrownia uderzyła 
w „Dzwon"

W  ostdtnleh d i-o ch  kontrolerzy d e /n o t  .  
miejskiej dokonał* nagiej rewizji mządzeń, h a . 
trohijąeyeh rużyele prądu d ek ljfa irg o  w fh - 
mie „Dzwon** Wajmana na uL Whenskiej i 
stwierdzili nadużycia, które narazil i eJ u trow m  
miejską na słrały. W  wyniku reulzjl sporządź  
no protokół. )

Ciekawe światło na ten fakt rzo-ują ha rdz . 
niskie ceny ładowania akumulatorów radiów 't  
i ' amochodowych. które poolerala firn u  
„Dzwon**. Ceny te 00prow adziły do wmonopoŁ  
zowanla w rękach Waimun ‘ aut rana ak am r- 
iatorów na terenie miasta Wilna i okolic.

Skazanie miotacza 
(cuchnących „bomb i t

O p i e f c i i / m c ;  s i ę  p t a c t w e m  2
Zima jest ciężk im  okresem  dlŁ ptak.ow. 

śnieg m róz, brak pożyw ienia w iesie i polu 
km uszają ję  d c  szukania schronienia w pobliżu  
osredli ludzkich  Gile, szczygły sikory, czyże 
przenoszą się grom adnie do naszych ogrodów  
przeryw ając m 'łyii- św iergotem  m onotonną ci 
szę dni eimoawych. Dygasiński nazwał g.le, ltwia 
tam ; zim y. Jaskrawą krw isto czerw oną barwą 
sw ego opierzenia  zdobią  one ośnieżone gałęzh
drzew , stanow iąc tak charakterystyczny szczegół
kra jobrazu  o  te j porze roku. Niestety, coraz rza 
dziej spotyka się ptactw o zim ow e. Głodne, osła 
b ion e  ptaszki *zukd ją  z u fnością  op iek i czlow ie 
Za a znajdują  n ajczęście j śm ierć i niewolę. 
Setk- i tysiące ich  w paaa w zastawione sidła, 
„ab ginie z wycieńczenia Ulub.onym  „sp ortem " 
u asz tj m łodzieży jesi strzelanie z p roc  i flo  
■werów do bezbronnych ptaków  Tego rodzaju  
rozryw ka cieszy się często życzliw rm  DODarc.em 
dorosłych , uw ażających  ją za środek w ycbow aw  
czy  s/azący do poznania przyrody.

P om .ja jąc w zględy natury etvczney, pam iętaj 
mj h anuk o tem, jak wielką szkodę materjakną 
. Irzą d zom ) sobi będąc obojętnym i na los 
JtzzyoJatej r ześcy Ptaki są naturalnym i nieze 
atąpionym i sprzyóuerzrńcam ' człowieka w w alc.

ze szkodnikam i o  zachow anie p lonów .
Badania uczonego n iem ieckiego dr. Roedriga, 

dostarczyły szeregu ciekaw ych  danych, świadczą 
cych o  niezm iernej pożyteczności ptaków . I tak: 
sikora-bogatka zjada rocznie 125.000 gąsienic, 
sikora m odra —  123.00, m ysikrolik  —  29.000. 
jedna para sikor z m lodem i — 2.900.000. Cyfry 
te są dostatecznym  argumentem , przem aw iają ­
cym za kon iecznością  roztoczenia  jaknajszerszej 
opieki nad ptakami.

Polska ponosi coroczn ie  blisko m iljard  zł 
strat wskutek n ieszczycielskiej działalności szko 
dników  ow adzich.

M iljard złotych to prawic połow a naszego 
budżetu państw ow ego Stąd też popularność idei 
och rony  ptaków  wzrasta wszędzie coraz bar­
dziej. Liga O chrony Ptaków w  S zw ajcarji liczy 
obecn ie 40.000 członków  czynnych , praktycznł 
Amerj kanie asygnują na och ronę ptaków  8,900 
lys. dolarów  rocznie. Nawet w tak w ybitnie prze 
m yślowym  kraju, jak im  jest Anglia . R oyal So- 
ciety for  the Protection  o f  B ird " dysponu je 500 
tys. funt. szt. rocznie. Od roku 1930 Poiska. jest 
członkiem  M iędzynarodow ego Komit. O chrony 
Ptaków, zrzeszającego 32 państwa

Żadne jednak kon w en cję  i ustawy nie będą

akutecznemi, jeżeli z pom ocą  im nie przyjdzie 
Inicjatywę społeczna.

Opieka nad ptakam i pow inna stać się o b o ­
wiązkiem  każdego obyw atela. Nic pozw alajm y 
na zabijanie 1 okrutne, bezm yślne zam ykanie 
ptaków  w klatkach : dokarm iajm y w okresie zi 
m ow ym  ptaki, gdyż bez naszej pom ocy  czeka 
je śm ierć głodow a.

R ealizu jąc kw estję och ron y  ptaków , Z a.ząd  
Miejski umieścił na terenie ogrodów Bernardy! 
ul lego, Cielętnlka, Franciszkańskiego oraz w 
skwerach na pL Orzeszkowej, Katedralnym 1 
przy uL Wolana, specjalne kai/nnlkL Publicz­
ność, zwłaszcza uiłodzież szkolna, proszona jest 
o składanie w nich odpowiednich nokarmó. .

N ajw łaściw szym  pokarm em  dla ptaków , są 
nasiona oleiste jak  konopie, len, rzepak oraz 
kawałki tłuszczu i łoju , a nawet okruchy bułki 
lub chleba, byle  suche, gdyż w ilgotne, pow odują  
ch oroby przew odu  pokarm ow ego.
, Sądzimy ie społeczeństwo zajm ie się losem  

bieanych. skrzydlatych p rzy ja ció ł człow ieka i 
dopom oże im w  przetrwaniu ciężk iej dla nich 
eimy, dostarcza jąc pokarm u, którego teraz zna 
leźć nie mogą

W  N ow ej W lle jce  notow ano osiatuio wypad­
ki wrzucania d o  sklepów  żydow skich  amoulek z 
cuchaąccm i płynam i r

Jednego ze spraw ców  tych  w-ybrykow W aoł; 
wa Jankojcia  policja  zatrzym ała. W cz o ra j sti 
rosta pow iatow y w ileńsko-trock- skazał Jan­
kojc ia  za to w /k roczen ie  na 14 dni bezwzgtęd 
nego aresztu. Jankojc, członek jednego z ugru 
pow nń politycznych , przyznał się do w iny i 
okazał skruchę-.

[ '

Na w iłeftskim  bruku
M ESZU ZĘLIW Y WYT ADEK W  RODZINIE; 
DUCHOW NEGO STAROOBRZĘDOWCÓW. 
Wczoraj w mieszkaniu duchownego staro, 

br/ędow*-a p. Sulkina przy ul. Irwo-Nowołwłei 
klej 2, miał miejsce nieszczęśliwy wypadek, kto 
rego ofiarą pad1 14 irtr1 syn p M ałkini Wsie 
wolod.

Miody Szałkin ze swym i owtcśalkJem, synem- 
dozorcy tego domu. przedostał Nie do pokoju 
ojra. Chłopcy wyłamali u u m H jednej z iznflwd 
i wydobyli rewolwer, którym zaczęli mautpnfc 
waK Syn dozorcy bawiąc się, wymierzył broń 
w kierunku WsiewołodL. Nacisnął cyngłea, padł 
strzał. YYslewofod osouąf Nie na podłogę t 

Huk stizału zwabił dom ownuor. Zalaraao 
wino komisarjat i pogołowrii* l*rzybyły lekan 
stwierdził, że chłonie* został ciężko ranny Kola 
przebiła mn pacbwrlm na„vjrloł. H an ł^g. not' 
chmiasł preewi -zkmo do ozpltala św. I t U k ś



.k T K J K E * *  / l in ia  :J i ..ty  «•/»»:( ItłiM i r .

c
A
S
I

K

O

Dziś! J i l m  nóa f.im y! Potężny arcyfim  w sch o d n i!9 Dziś!

Film o nieznając/ch lamy namięt­
nościach wschodu. W  rolach g t: 
Efektowne tańce] Cudowny śp.ewl

A n n a  M a y W ong i Fritz Kortner. sceny zoicowe! Orientalna muzyka! 
TlaJ program: DODATKI i AKTUALJA . Foczgiek punkt.: 4— 6— 8— 10.15. Bil. honor, nieważne

H E I  I 3 S I  n S ' S .  S yiw /a  Sąfrin&y  I

S F  O S A C Z O N A
M ad p io g ia m :  M A JN C /W 8Z E  A T R A K C j E. P o czą te k  s. o  g . 4 - - 6 — 8 — 10.15

D o m
sprzedam z ogrodem  

w śródmieściu 
W iadom ość od 14 do 
16 — Zyqmuntowska 

8 m. 4.

DOKTO*

Z a u r m a r t
cfcorobf wenerYCU*. 

•korne 1 utocz o płciowe
Szopena Sv teł 20-74
Prjyjm. od 12— 2 i 4 — 6

D O  W Y N A J Ę C IA
mieszkanie 5-pottojowe 
z wszelkiemi wygodami 
ul. Jak. Jasińskiego 18 
(w pobl. Sądu Okręg. 1 
Dow. się: Trocka 4 u 1

AKUSZERKA

M .  b r z e z i n ?
masaż leczniczy 

i elektryzacje 
Zwierzyniec, T. Zana. 

na lewo Gedyminowską. 
ul Giodzka 27

f ł £ ł ¥ J «  i  K e j a i p  K S i n A U ł ł ł
MMUCMtH.

rogram l i j | ( | L < r  U 1  ‘ 1 1 0 1  1 ( M
z udziatem nowozaangażowanych piosenkarze fl. 12YKOWSKiEGO, duetu tanecznego 1 respołu 
6 tancerek .Tanagra" oraz Puchalskiej i pożegn. występy Jankowskiego, Rostańskiej, Opolskiego 
Codziennie 2 seanse o 6.45 i 9-ej wiecz., w meozielę i święta 3 seanse: o  godz. 4.15, 6.45 i 9.ib

P o s z u k u j ą  s p ó l n i k a

z ksipitateni d c  50C zt.
celem  prowadzenia intrantnego interesu. 

Zgłoszenia osobiste: Dąbrowskiego 12 m. 1 
dodz. 12— 1 i 5—7 pp.

Z g i n ą ł  p i a s
seter la*erek, biały 

bronzowo - nakrapiany 
Uprasza się znalazcę o 
odstawienie za wyna­
grodzeniem pod adre­
sem: ul. 3-go Mzja 1— 5 
Przywłaszczenie oędzie 

ścigane sądownie

JEATh REWII M l  I D  >  / U l  1 D z i ś .  Nowa przebojowa rewia w 2 cz. i 17 obrazach
urdw issrska4 , , n u K £ T W j  j f f c Y Z Y S O W I  P f t Z T Y K / .  w  N O S
Udziel bierze cały zespół artystyczny. Nowa wystawa. Wspaniale dekoracje art. mai. Zalewskiego 

Początek o  g. o30  9 w. W niedz. o  q. 4, 6.30 i 9 w. Ceny miejsc od 25 gr. - • 
flNONSI W następnym programie gościnnie wystąpią nowozaangazowank ulubienica całej Pol­
ski -  primadonna l l / A | g | r a  ■ wytworny piosenkarl, hum ory I a a n o *  W fd.JJ .I 
re* |i warszawskiej IIIC J W wUI«SI% Cr sta i paroJysta ostatn. nowości UiłuUoli uUIg-SU
o az słynny b a l e t m i s t r z ,  a k t o r  i t a n c e r z  A L E K S A N D E R  P I O T R O W S K I

ACI6ZEUKA

S m i a ł o w s k ? ,
przeprowadziła się 

na ul. Wielką 1U-*-7 
tamże gabinei aosmeL. 
usuwa zmarszczki, bro­
dawki, kurzajki 1 wągry

—  Istnieje od 1843 roku

W I L E N K I N — W i e l k a  2 1
ł ,  r  i  J l  jadalnie, sypialnie i gabi- 

Jiif* Ł  3E* W  Ł  netowe, kredensy, stoły, 
łóżka i t. d. wykwintne. M ocne. Niedrogo 
—  Na dogodnych warunkach i Nfl RflTY. — 

Nadeszry nowości.

B ,  N a u L z y c i t l K a
gimnazjum konwersacja 
francuska zaopiekuje 
się dziećmi, zarząd d o ­
m em , lub jako toa a- 
rzyszka starszej osoby 
(pani). Oferty do adm. 
Kubera Wil. dla f\. 1

4KUSZBRID.
Marja

L a K n e r e w a
Przyimuje od 9 r. do  7 w. 
ul J. lastnsUieg* 5 — 1Ł
róg Ofiarnei (oh, Sądu>

Polskie Kino I D Z I Ś  Najweselsza komedia muzyczna produkcji 1936 roku

światowid | WIKTOR C ? Y  WIKTORIA?...
_Csibi“ , .Piotruś*, „Papryka", .katarzynka" byty tylko wstępem do stworzenia tego arcydzieła 
Szampański coctail humoru i śmiechu. UWftGft: Ze względu na wysoką wartość artystyczną 
iłmu wejście na wioownię lyiko podczas przerw. Początek o g. 4 ^ 6 - 8 — 10.1E, w święta od 2-ej

i j k  GRUŹLICA
N  1 C . R  1 1 ^ z'ś- Najcudniejsze dziecko świata, ulubienica młodych i starych

SHIRLEY T E M P L E
w najpiękniejszym T E D  A  7  1 V  A  U J  C Y C  Film, który zachwyci, wzruszy i roz* 
swym filmie p. L 1 C l l H Ł  1 t U H  n  J  A  h  seli wewszystkich naszych bywaiców 

W rc.acii głównycn Gary Cooper 1 Carola Lombard.
Nad program DODATKI DŻW1EKOWE — Początek seansów codziennie o gou_. 4-ej pp.

P t t C
jest nieubłagana i corocznie, nie robiąc różnicy 
dla płci. wieku i stanu pociąga bardzo wiele o- 
fiar. Przy zwalczaniu chorób płucnych, bronchi- 
tu, grypy, uporczywego męczącego kaszlu i t.p. 
stosują pp Lek. ,BALSAM THIOCOLAN— AGE“  
który ułatwiając wydzielanie się plwociny, u.- 

suwa kaszel-

SIOSTRA
pielęgniarka, b. studeni 
ka medycyny, z diugo 
letnią praktyaą szpitala 
wojsk, i poleceniami. 
Zastrzyki, bańki, masaż, 
kateteryzacja. M iejsco­
wość obojętna, Kałwa* 
ryjska 12— 2, Kremowa

£ K A U C Z Y Ł lE F . 
G i M r t A Z J U *

uS. Królewska 7 —  1*
udziel* iflkcje i icorep«^- 
tycje w zakresie 6 ki*- 
gimnazjum ze wszyst­
kich przedm iotów  5p«^  
c ja lność: m atem atyką 

lixvks. *ęzyk polski

DZiŚ! DZIŚ!

©
SUK CES

POL SK1
JSSSi WBPMEEI

O  1 3  O
F e r t n e r  B e n i t a

^ I E

wspaniała 

k o i n ed ja 
t n u zv c z n a

Świetny t^dprogram: 
Piękny dodatek

i inne.

Początek punktualnie
4 - 6 —8 10 15

Brlety honorow e nieważne.

S  Z  O

Pods jc sie do ogólnej wiadomości, żc upadły w handlu
W i l e ń s k i  L o m b a r d  g, K r e s o w  fa*
w lokalu przy u licy  H etrrafisklej 1 orzeprtwaozn w dn. 10, U , 12

13 lutego 193o r. w gcdz 5- 7 LICYTACJF, OSTATECZNĄ wszystkich, 
niewykupionych zasiawów Zaznacza się;, że z oow odu likwidacji lo m ­
bardu. licytacja powyższa jest ostateczna i w ooec tego żadne prolonga* 

tv nie Dędą uazielane

&
tznak fabryczny „K otvica") 1 

Środek zewnętrzny przy przeziępieniach, grypie i reuma­
tyzmie Do nabycia we wszystkich aptekach. Używajcie Patn-EAputM 1 
_________________________ z czerwoną kotwicę,

- S H Y i t e r i r s
do Twoich włosów
przeciw: wypadaniu 1 
włosów, łupieżowi 
i s w ę d z e n iu  g b w y

^fi-Sifrikrin-fluld
d o  cod ziennej 

p ie lęgnacji i do 

uk ła d a n ia  w o d ­

nej ondulacji

t4ec-& llvtkrin - 
S h a m p o o n

do mycia głowy

W szę d zie  do

nabycie 
Wystrzegać się 
ncślodownictwl 

4

«B s ^ jre ."^ s r is ® « ira cs a m s E s a ra a . s s  m sT w ssstw B im m K sm m E ®

REDAKCJA i ADM IN ISTf Af .T V W iln.., Rist R m d n r ik ^ g o  1. le le io a y : ftetfakcj. 75*, Adm inisłi R rd n k lc- naczelny przyjm uje od g. ' — 3 ppnt. SekretaFę ’  fa k t jl  p F iy jrn u je 'od  g ." t—  3 pp.
Adm inistracja czynna od g. U'|S—3 ‘ 2 ppoi. R ękopisów  Redakcja nie zw raca. D yreklor w ydaw nictw a przyjm uje  od g, 1— ppoł .  Ogłoszenia b,ą przy jm ow ane: ud godz. a 1/ , — 3'/., j 7 <j w ie c * *

K onto czet .w e  1J. K. O. nr. S0.750. Jjruka.nia —  ul. Uisk liaudiirskicgo 4, teleion  3-40. ,
CENA PRENUMERATY: m iesięcznic z odnoszeniem  d o  dom u luj* przesyłką pocztow ą i dodatkiem  książkow ym  .i z ł ,  z odbiorem  w adm inistr. bez dodatku książkow ego ?  zi. 30 g r ,  zagranicą 6 zł. 
CENA O liŁO SZE N : Za wiersz m ilim etr, przed ickslem  —  73 gr., w tekście 60 g r ,  za lei.sl. 30 gr., „ron ik a  redakc. i kom unikaty —  60 gr. za wiersz je d n o szp , ogłosz. mieszkań. —  10 gr. za w yraz. 
Do ty c h ,rei# dolicza  się za ogłoszen ia  c; frow e i tabelaryczne 50% . Dla ooszitkujących  pracy 30%  zniżki. Uknuł ogłoszeń w tekście 4-ro łam ow y, za tekstem 8-m io lam ow y. Z « treść ogłoszeń 

i rubrykę .nadesłane* R edakcja  nie odpow iada. Adm inistracja zastrzega sobie praw o zm iany terminu druku o g ło sze n i nie przy jm uje  zastrzeżeń miejsca

j^ydaw-iiclwo „Kurier .W liyusl . ‘ >ł>. z o. o. Iłruk. „Zn icz1', WiJj to, ul. Biąk. Bui^uiskiegó 4, tti. 3 40, 1 'f fcdaktipt ><ij» l.uuwiW JauLou. » jd


